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Generał Sikorski zapowiada nieubłagane tępienie 
anarchji prawicowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 stycznia. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wynełniło 
expose prezydenta ministrów generała Si- 
korskiego. Przemówienie było niesłychanie 
mocne w tonie, skierowane przeciw anarchi- 
stycznym czynnikom, których wyrazem jest 
prawica, Mowę wielokrotnie przerywała 
prawica, szczególnie w tych miejscach, gdy 
Sikorski wykazywał zbrodniczą akcję pra- 
wity, Gen. Sikorski z naciskiem zaznaczył, 
że pociągnął do odpowiedzialności organi- 
zatorów bojówki młodzieży. Gen. Sikorski 
twierdził, że wojnę domową przeprowadza 
ły czynniki prawicowe, że rząd bezwarunko- 
"wo ukarze winowajców zbrodni. 

Ciekawy incydent zaszedł gdy premjer 
zaczął mówić o wypadkach z 11 grudnia. Na 
prawicy rozległy się okrzyki: socjaliści sirze 
lali! Na lewicy odpowiedziano: Inni strzela- 
pi! Gen. Sikorski: Strzelali inni, jestem go- 
tów służyć wyczerpuiącem sprawozdaniem, 
wątpię jednak, żeby ono zadowoliło tych, 
ktorzy mnie w tej chwlii interpelują, albo- 
wiem zabici i ranni są po Stronie robotni. 


ków. po drugiej zaś stronis nie stwierdzono 
ani jednej rany od kuli i strzału. Na prawi” 
cy po tych słowach wybucha wściekły ryk 
i wrzawa, na lewicy oklaski. 

Gen. Sikorski do prawicy: 
ncwie nie zabiją prawdy! 

W dalszym ciągu przychodziło do utar- 
czek słownych. Gen. Sikorski replikował w 
miesłychanie zwarty i silny sposób. 

Ogć'ne wrażenie expose jest bardzo korzy- 
stas. Gen. Sikorski sięgnął w głąb obecnej 
sytuacji wewnętrznej io ile czyny jego od- 
powiedzą. słowom, można. się będzie spodzie” 
wać, że anarchji prawicy yoloży kres. 

Chjena, w szczególności endecja. poziamo: 
wile pójść przeciw Sikorskiemu do estate- 
czrości, nawet odmówić mu kruizerności 
peństwowych. Po stronie lewicy gen. 5'kor- 
ski przemówieniem swem wywołał wraża- 
niż korzystne. 

Jakie stanowisko zajmie Witos? W kuloa- 
rach sejmowych obiega pogłoska, że Witos 
przysotewujs jakieś szachrajstwo politycz- 
ne, tumaniąc swój klub możliwością utwo- 
rzenia gabimetu parlamentarnego. 


Krzykicni pa” 


Brzmienie exposé generała Sikorskiego 


(PAT). Warszawa, 19 styczuła. 


Wysoka Izbo! Obiąłem ster rządów w warun- 
kach ciężkich i niezwykłych, w chwili trudnej i bo- 
lesnej. w momencie, który zawisł groźną przestro- 
ga nad Polską, wstrząsając państwem do podstaw. 
Warunki te tłómaczą jasno, dlaczego staje przed 
Panami człowiek w mundurze, który to mudur 
nis ma być bynajmniej wyrazem metod wojsko- 
wych w rządzeniu i pobrzękiwaniu szablą. Ta ze- 
więtrzna oznaka mej osobistej przynależności do 
ariuji polskicj niechaj będzie w obecnej chwili dla 
Panów i narodu dowodem, że jestem | pozostanę 
w sprawowaniu rządów człowiekiem bezwzgięd- 
nie bezpartyjnym, nie przynależnym do żaduego 
stronnictwa I nie związanym z żadną klasą. air też 
z postronaymi interesami. Stając na straży jedy- 
nie i wylacznie dobra państwowego Oraz po- 
trzeb Rzeczypospolitej, będę szczęśliwy, jeśli bo- 
trafię stworzyć normalne warunki życia politycz- 
nego i jeśli wpłynę na złagodzenie wałk partyj- 
nych, co powinno skierować całą energię Poten- 
cjalną narodu na teren twórczej dla ojczyzny pra- 
cy. Przedstawiając pozytywny program rządu, 
który mam zaszczyt reprezentować, przypomnę, 
że program ten staje pod znakiem wielkiego hasła 
naprawy Rzeczypospo:ltej. Dla dziejów naszych i 
diq psychiki narodu jest rzeczą ogromnie znaniien- 
na, że hasło to od wieków już powtarzało się w 
dawnej Polsce niepodległej od memorjału Ostro- 
toga aż do prac Sejmu Czteroletniego. Jest to do- 
wód niezaprzeczenie zdrowego pędu i zrozumie- 
nia własnych błędów w narodzie į dowód jedno- 
cześnie zięboko w psychice narodowej rkrytych 
wad i chorób. Omawiając realny program prac, 
któr: otwierają się przed rządem, zacząć musimy 
od analizy istniejących stosunków w myśl zasady, 
że dcbra diagnoza decyduje o uzdrowieniu CHOTO- 
by. Poruszę przytem najważniejsze problemy sz 
całą szczerością i to nie dla szerzenia posępnyci 


nastrojów, lecz wprost przeciwnie, dla wydoby- 
cia z całego narodu realnego a możliwie zgodnego 
wysiłku, bez którego naprawa | Rzeczypospolitej 
będzie rzeczą trudną, a stać się może wręcz nie- 
możliwą. 

WYPADKI GRUDNIOWE 


Nie mogę przytem pominąć milczeniem smut- 
nych wypadków grudniowych w Warszawie. Tra- 
giczna Śmierć pierwszego prezydenta Rzeczypo- 
srolitej, uliczne awantury w stolicy, które d>pro- 
wadziły do bratobójczych strzatów, wywołały w 
catym swiecie wrażenie zapowiadających się po- 
ważnych wstrząśnień w Polsce, wstrząśnień, któ- 
re mogły zachwiać niezbyt jeszcze skonsoliiowa- 
ną budowę państwa. Widmo anarchii. które tak 
szybko znika z przed oczu ludzi, powierzenownie 
myślących, wstawało wówczas groźnie ua zie. 
niac Rzeczypospolitej, czaiło się w zaułkach sto- 
licy, aby lada chwila zawładnać sytucią, a siejąc 
nienawiść i zniszczenie, zrńweczyć wszystko to, 
co zostało zdobyte krwią i meką tylu pokoleń. 
Najlepszą miarą tei katastrofalnej sytuacji są gło- 
sy prasy zagranicznej, które podkreślają dobitnie 
niezdrową atmosferę, panującą w Polsce i wska- 
zują nieuchronną rzekomo grożbę woinv domowej. 

Zło musiało być stłumione w samym zarodku, 
aby. unicestwić wszelkie próby jego rozszerzenia 
się. Dlatego, jako prezes Rady ministrów i mini- 
ster spraw wewnętrznych, za zgodą czynników 
konstytucyjnie przewidzianych, wprowadzam do 
stoicy stan wyjątkowy. Zarządzenia, na podsta- 
wie tegc Stanu wyjatkowego wvdane. 3 z wielkim 
umiarem i łagodnością stosowane wobec winnych 
wydarzeń grudniowych, stanowią przediniot kry- 
tyki pewnego odłamu prasy. 

Oświadczaiac Panom zupełną gotowość udzie- 
lenia jaknajbardzitj szczegółowych wyiaSnicń w 
tej sprawie, zaznaczyć muszę ogólnie, że byłbym 
człowiekiem słabym, gdybym gonił za tanią po- 


pularnością i stosował paralelizm tam. gdzie nie 
ma on rzeczowego uzasadnienia. Sprawowanie 
władzy, by było celowe, musi być bezwzględnie 
sprawiedliwe. Dlatego pociagnąłem do odpowie- 
działności organizatorów bojówek młodzieży, 
które uzurpując sobie prawa władz bezpieczeń- 
stwa, zatrzymywały siłą obcych posłów, atako- 
wały członków Zgromadzenia narodowego i bir 
dowaneim barykad usiłowały wywołać nastrój re- 
wolucyjny. W ten sposób bowiem dopuszczono 
się potwornego gwałtu publicznego i narażono au- 
torytet państwa na śmieszność, a wreszcie, ob- 
rzucając grudami śŚnięgu prezydenta. obrażono 
najwyższy majestat Rzeczypospolitej. 

Rząd wobec winowajców tych zbrodni nię mógł. 
jakby. to chcieli niektórzy, — dla rzekomej równo- 
wagi zwrócić się z represjami także przeciwka 


masom robotniczym. Te masy ludowe, jak I qgót 


całego narodu bowiem. okazały w ciężkiej dla 
państwa godzinie głębokie poczucie odpowie. 
działności wobec Ojczyzny. Nie dały się sprowo 
kować czynnikom nieodpowiedzialnym do ślepego 
odruchu, jaki nam wówczas groził. Jestem zaź 
najgłębiej przekonany, że rozpoczęta wówczas 
wojnę domową dokończyłyby inne. a niestety. 
obce czynniki. 

Rachuby i radość wrogów naszych okazały się 
wówczas dzięki postawie całego narodu przed- 
wczesne. Polska za$ raz jeszcze stwierdziła. że 
w swych masach najszerszych jest krajem spo- 
kojnym, zrównoważonym, spragnionym iadu, po- 
rządku i twórczej pracy, któraby dała ujście je- 
go potężnym siłom konstrukcyjnym. Dzięki tym 
wysokim zaletom narodu można było już w pierw 
szych dniach stycznia zarządzić zniesienie stanu 
wyviątkowego. 

Unikając jakichkolwiek uogólnień, muszę nie- 
stety zwrócić się do tych organów prasy, które 
ośmie!iły się sympatyzować z działalnością pan- 
stwu wrogą, ze szczerem i gorącem ostrzeżeniem. 
Wszystkie zazwyczaj katastrofy rewolucyjne roz- 
poczynały się w ten sposób. że elementy powoła- 
ne przez swe położenie społeczne do umiarkowa- 
uia i zachowawczości schodziły z tej drogi. Za- 
miast zwalczać demagozię, same się nia posłu- 
giwały, a idąc na lep zamętu użyczały legityma- 
cji moralnej elementom wywrotowyim. Rzecz na- 
turalna, iż później nie wytrzymały z nimi licy- 
tacji. 

WAŚNIE PARTYJNE 

Stan ten uprawnia mię j poniekad obowiązuje 
do poważnego spojrzenia na rozdzierające dziś 
Polskę waśnie partyjne, które to w głównej mle- 
rze nie dopuściły dotychczas do. harmoniinego 
wzniesienia ij umocnienia gmachu państwowego. 
W chaosie walk partyjnych, w rywalizacji po- 
szczególnych egoizmów nie umiano zdobyć się na 
podporządkowanie interesów własnych ogólne! 
idei państwowej, nie starano się wytworzyć tej 
„rozumnej przeciętnej“, bez której żaden program 
państwowy ostać się nie może. 

Mówiąc o przyczynach obecnego stanu rzeczy 
w państwie. dotknąć muszę roli pierwszego Sej- 
miu konstytucyjnego. Pozostawił on bowiem po 
sobie z iednej strony dziełą trwałe i o wartości 
historycznej, z drugiei zaś daie nam, jak sadze. 
wystarczające doświadczenia, ażeby z nich mo- 
żna było wysnuć potrzebne na przyszłość wska- 
zówki. Sejm suwerenny nie umiał niestety wyla- 
mać się całkowicie z tradycyjnych w Polsce na- 
łogów dawnego sejmikowania. Jak ongiś w Rze- 
czypospolitei szlacheckici seimv wvdarłv królom 
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całą władzę i każdy jej cień nawet wywoływał 
sprzeciwy i retoryczne deklaracje przeciwko Tze- 
komemu „absolutum dominium“ — tak samo nie- 
raz i Sejm konstytucyiny występował przeciwko 
najsłabszym nawet rzadom, odbierając im resztę 
powagi i siły wykonawczej. Niezdolność do sfor- 
mowania trwałej większości powodowała efeme- 
rycznoŚść rządu i uniemożliwiała wszelką) pracę 
planową. Ciągłe zmiany gabinetu ułatwiały rządy 
czynników drugorzędnych. opartych zbyt często 
wyłącznie o własne partje, a lekceważących 
swych zwierzce.nisów, pozbawionyca acjs lviej- 
szego autorytetu trwałości. Smutne te refleksje 
nakazują rządowi obecnemu postawić jasno i 0- 
twarcie sprawę przyszłezo, trwałego Ii — mam 
to przekonanie —- odpowiadającego w zupełności 
intencjom Wysokiej Izby stosunku do ciał usta- 
wodawczych. E 


Podstawowym warunkiem pomyślnego prowa- 
dzenia pracy zbiorowej jest należyty iej rozdział 
i odpowiednie unormowanie roli biorących w tej 
pracy udział czynników. Kierowanie sprawami 
państwa jest właśnie owa praca zbiorowa, w któ- 
rej uczestniczy Sejm i Senat, jako władza ustawo- 
dawcza oraz prezydent Rzeczypospolitej i rząd 
jako władza wykonawcza. Rząd, opierając się na 
wskazaniach konstytucji. dążyć będzie do utrwa- 
lenia zasady, że wykreślenie kierowniczych linii 
i wskazań polityki państwowej tak wewnętrznej 
jak zewnętrznej należy w pełni do ciał ustawo- 
dawczych, praktyczna zaś realizacja tych wska- 
zań jest zadaniem rządu, który za spełnienie swych 
obowiązków odpowiada przed Scimem i Senatem. 
Ciałom ustawodawczym przysługuje prawo kon- 
troli postępowania rzadu w normach konstytucyj- 
nie zagwarantowanych. 

Mam głęboką wiarę, że tak postawione współ- 
działanie najwyższych czynników w pastwie, 
wyda jak najlepsze rezultaty, tem bardziej, że do- 
tychczasowy  nieskonsolidowany system dopro- 
wadził w znacznej mierze do zniszczenia równo- 
wagi niezbędnej i do upadku autorytctu władzy. 


BRAKI ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ 


Frzechodzę do omówienia drugicj niezwykle 
groźne. clioroby, która niszczy młody organizm 
naszego państwa. do braków i wad administracji. 
Władze państwowe polskie, tworzone spicesznie i 
dorywczo, niekiedy budowana wprost od dachu, 
nie zyskały jeszcze jednolitości i nie tworzą ży- 
wego a harmonijnie działającego organizmu admi- 
nistracyjnego. Armia urzędnicza jest zbyt liczna i 
często nie stoi na wysokości zadania. Biurokra- 
tyzm i formalizm, jałowe spory o kompetencję, w 
niektórych wypadkach nawet brak poczucia obo- 
wiązkowości, paraliżują niejedną zdrową, iniciaty- 
wę społeczną, zamiast ją chronić i rozwijać. Bez 
wątpienia wady te wytlómaczyć się dadzą w du- 
Żej części tem, że przed młodą naszą administra- 
cią stanęły zbyt szybko zadania, przewyższające 
jej siły i tem, że oddziaływały tu silnie złe wzory, 
czerpane z państw obcych i zaborczych. Adnini- 
stracj, państwowej brak ścisłcgo zrozumienia ça- 
łokształtu zadań państwowych przy równoczes- 
nem niewyzyskaniu odrębnego charakteru posz- 
czugólnych dzielnie. Niedostałoczne poczucie pra- 
worządności I odpowiedzianośoj nd rałvviszego 
do aajniższego nieraz urzedriką powodrie nieicd- 
noxrctnie bardzo ciężkie skutki. Zbyt często nie 
rozróżnia się u nas silnego rządu i władzy od sa- 
mowoli; nie każdy jeszcze urzędnik unrzytan:nia 
sobie, że jest on siga, a nia nanam snotłaczgjdstwa, 
że lest stróżem, a nie źródłem prawa. Decvzja 0- 
sobista stanowcza, szybka, zgodna z prawem — 
oto zwięzłe wytyczne pracy urzędni!(:a. Jasność 
dyrcktyw, prostota organizacji, wola w przepro- 
wadzaniu zamierzeń — oto wytyczne władz ra- 
czelnych administracji. 

Z natury rzeczy złe obiawy odbiły się na'fatal- 
nicj nr kresach. Nie umieliśmv dotwchczas pozy- 
skać pełnego zaufania województw zachodnich. 
Słabość i cliwiejność rządu nie mogła zyskać en- 
tuzjazmu ludu, zahartowanego w walce o wlasne 
prawa, prowadzonej w najcięższych warunkach. 
Musim, to błędne przekonanie obalić i ugruntować 
pelne ich do władzy centralnej zaufanie, 

Pamiętać musimy, że ziemie kresowe są wałem 
oclronnym Rzeczypospolitej, że w uksztattowa- 
niu naszych szerokich i otwartych granic Jibrzy- , 
mią odgrywają rolę. Dlatego wymagają one szcze- 
góire;; wytężonci opieki, której dotychczas nie 
byio. 


WALKA Z SZALEJĄCĄA DROŻYZNĄ 


rozpocząć się musi na granicy państwa i to tak 
na zachodniej, jak i na wschodniej. Orgja wywo- 
zowa samowoe!na i wprost rozbójiicza dla pań- 
stwa musi się skończyć. Nasze straże graniczne, 
których stan na niektórych odcinkach jest wręcz 
groźny dla państwa, poddano już surowej i bez- 
wzgiędnej kontroli. Rząd nie cofnie się przed naje 
ostrzejszenii w tym kierunku zarządzeniami. 


GOSPODARKA SAMORZĄDOWA 


Niezmiernie ważna dla naszej przyszłości pań- 
stwcwej dziedzina gospodarki samnarządowei wy- 
maga również wwvraźniniszej, niż dotychczas, ini- 
cjatywy ze strony włsdz centralnych. Iniciatywa 
ta zwróciła się już w kierunku nzgodnienia proje- 
kitów ustaw, dotvczacych samorzadn miejskiego, 
ginirnego, powiatowego i wojewódzkiego. 

Program rządu w tej mierze streszcza się - do 
następujących punktów. które bez wośyósuja za- 
pewnią anaratowi rządowemu odpowiodnią spra- 
wność i siłę: 1) unorzadkowanie armii nrzedniczej 
drogą rozumnej. lecz nie mechoniczroł rodrkcji; 
2) podniesienie skali wymagań w stostmku do u- 
rzędników ze strony państwa nrzv "woefta-]nienju 
metod i fachowości pracy; 3) Żadanie bezw-gelęd- 
nej dyscypliny służbowej, obiektywizm" i wyso- 
kicgo poczucia moralnego, a w*oszcie. 4) zapew- 
nienie rzeszom u*zedniczym nalpżvteco "vvnagro- 
dzenia, które dziś stoi poniżot dayescoot="a mj- 
niiiurt i przytłacza pracowników _ troskami dnia 
codziennego. y 

Da tych naiważniejszych zadań noibliższej chwi- 
li przyłącza się bezwzgledna konieczność 


PEERI RZECZYPOSPOLITEJ I JEJ 
DÓW 


przedcwszystkiem zaś przed niczawsze słuszny- 
, mi. a często zanarchizowanymi atakami pewnych 
odłamów prasy, co do których to spraw rząd 
wniósł lub wniesie do najbliższych dni 14-tw pro- 
jckt odnośnych ustaw. W omówionej powyżej 
dziedzinie rząd obecny zapoczątkował już zasad- 
niczą poprawę. Zmieniono odnośne przepisy, do- 
tyczące uzależnienia policji od władz bezpicczeń- 
stwa, zapewniając przez to sprawniejsze lunkcjo- 
nowanie władz. Rewizja straży pograniczucj, re- 
wizja granic, naprawa stosunku do kresów oraz 
syntetyczne opracowanie projektu ustaw sainorzą 
dcwych, zostały również przez ministerstwo 
Spraw wcwnętrznych podjęte. Wszystkie te wy- 
tyczac składają się na jedno wielkie, naczelne za- 
danie wewwuęetrznej konso'idacji państwa polskiego 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE 


Mówiąc o polityce wewnętrznej, nie mogę po- 
minąć milczeniem praw mniejszości *naroduwych 
w Polsce. Polska jest państwem narodowem, jed- 
nakże jeszcze przed 350 laty, gdyż w styczniu 
1575 r. Sejm konwokacyjny w tej samcj Warsza- 
wie w okresie krwawych wojen wyznaniowych 
na zachodzie całej Europy ogłosił z wolnej woli 
zgodę wyznaniową w państwie, poręczając wszy- 
stkim obywatelom tolerancję ich wiar i przesonań. 
Zgodnie z tą prawdziwie polską tradycją, konśsty- 
tucia nasza uchwalona przez czystopolski Scjm 
suwcercnny. gwarantuje wszystkim obywatelom 
bez jakichkolwiek różnie nietyviko bezpieczeństwo, 
spokój i równość wobec prawa, lccz także pełną 
możneść rozwoju kultura.nego, a wreszcie swo- 
bodę pielęgnowania swych odrębności wyznanio- 
wych į ięzykowych. Tych gwarancyj kuństytu- 
cyjny rząd. który mam zaszczyt reprezentować, 
dotrzyma zawszę i bezwzzlędnie, rzecz naturalna 
w stosunku do tych obywateli, którzy lojalnie 
szczerze stoją na gruncie niczem nickwcstjonowa- 
nej państwowości polskiej. Nigdy jednakże rząd 
nie okaże słabości wobec tych, którzy nie chcą 
być posłusznyvmi synami Rzeczypospolitej, którzy 
nadsłuchują głosów z zagranicy, aby we wlaści- 
wym momencie wypowiedzieć swoją obywatelską 
wcbec państwa lojalność. W Polsce niema oby: 
watelstwa na wypowiedzenie, Tak, jak każdy o- 
bywatel tha prawo oczekiwać ze strony państwa 
pełnej opieki i obrony, tak i na odwrót Rzecz- 
pospolita ma prawo i będzie się domagać od 
wszystkich jej obywateli, aby jej zawsze służyii 
wiernie w doli i niedoli, Maiemam, że dzisiaj, kie- 
dy na ławach poselskich Wysokicgo Scimu za- 
siadaią reprezentanci małorascy Małopolski wsch., 
kiedy pobór do wojska w tyim kraju miał przebieg 
najzupełniej normalny, nieliczni zwolennicy t. zw. 
rządu Petruszewicza; zrozumieli wreszcie błęd- 
ność i szkodliwość stosowanej przez nich wobec 
państwa taktyki, która podnosząc hasła ukraiń- 
skiej niezałeżności na terenie Małopolski wscho- 
dniej, ten kraj nieszczęśliwy i wojnami znękany, 
a z Polską nierozerwalnie złączony wickową pra- 
cą i krwią pokolei całych, oddaje pod wplyw 
wschodniej anarchii. Mniejszość żydowska na 
podstawie wymiemonych zasad orieniuie się nie- 
wątpliwie, iż dobrowolnie przez Polskę nadane 
jej prawa będą przez rząd dochowane, Potrzebny 
jest jednak głos przestrogi, zbyt często bowiem 
zamicniano po stronie żydowskiei obronę swych 
uprawnionych interesów na walkę o przywilej. 
Niektóre ergana międzynarodowej prasy, oskar- 
Żając nas zbyt pochopnie, nazywają panującą w 
Polsce równość uciskiem. Niama praw bez 0%9- 
wiązku! Lata istnienia Polski n.cpoaległej me wy- 
kązują, aby ta prawda była przez wszystkich 0- 
bywateli polskich dostatecznie zrozumianą, 


-RZĘ- 


UZGODNIENIE USTAW Z KONSTYTUCJA 

Co do stanu prawnego i ochrony praworząd- 
ności Rzeczypospolitej rząd zdaje sobie sprawę, 
Że nadszedł czas stanowczego wyjścia z okresu 
tymczasowego, w którym można było poprzesta- 
wać na stosowaniu ustaw zaborczych, pozosta- 
wicnych nam w spuściżnie, częstokroć pod wzglę- 
dem litery, a prawie zawsze pod względem tresci 
mniej lub więcej niczgodnych z konstytucją. Na- 
sze własne ustawodawstwo nosi równicż charak- 
ter tymczasowości i przypadkowości. Pisrwszo» 
rzędną potrzebą państwa praworzadnego iest je- 
dnoiiia iezo podstawa prawna. Obecnie musimy 
zatem dążyć do osiągnięcia w czasie najkrótszym 
ustawodawstwa regulującego wszysikia zachodzą» 
ce sprawy Życia państwowego. 

Zadanie to spełni w pie:wszej części komisja 
kodyfikacyjna, którei prace muszą być znacznie 
przyspieszone. Natomiast rząd podcimuje inicja- 
tywę dalszej części tej pracy. dotyczącej uzgod- 
nienia istniejących już ustaw polskich oraz opra- 
cowanie ustaw bieżących z zachowaniem jedno- 
litości i sprawności kodyfikacji. 


SPRAWY SKARBOWE 


Pomimo znacznego podniesienia się stanu gospo- 
daiczcg: kras, Stan jego iinansowy wyraża się W 
sposób nadzwyczaj krytyczny, W żadnym z lut 
doiychczasowych dochody państwowe nie dosię- 
gły nawet połowy wydatków i tak wiclkie niedo- 
bory pokrywane były w bardzo nieznacznej tyl- 
ko mierze pożyczkami, w ogromnie zaś przewa- 
żającej części jedynie drukiem piezizdzy papiero- 
wych. W fakcie wciąż wzrastającej wysoxości e- 
misii pieniędzy papierowych należy upatrywać 
złówią przyczynę spadku siły nabywczej marki 
i wzrasiającej drożyzny, trapiącej najszersze war- 
stwy ludności i niszcząccj podstawy oszczędności. 

Środki trwałej naprawy skarbu zostały omó- 
wione na konferencii byłych ministrów skarbu u 
prezydenta Rzeczypospolitej. Materiał, jaki te na- 
rady dostarczyły, będzie przez rząd zużytkowa- 
ny. Na pierwszem miejscu środków naprawy 
skarhu rząd stawia zmniejszenie wydatków, u- 
znając, że nie sposób żądać od obywateli kraju 
znacznie zwiększonych ofiar na rzecz skarbu, o 
ile jednocześnie płatnicy nie będą wiedzicli, że 
grosz publiczny jest szanowany, że siły ludzkie, 
na: koszcie państwa pozostające, są umiciętnie wy- 
korzystdne, że wszędzie dtp'lnowana jest skrom- 
ność w wydatkach * pełna cszczędanść, Doświad- 
czenie wskażuje, że wykonanie też części progra- 
nq jest niezwykle trudne. Żela”na miot'a tu nie 
wystaczy, potrzeba jeszcze twardej ręki i tęzich 
głów. Akcja oszczędnościowa skoncentrowana bę- 
dzie przy prezcsie Rady ministrów tak, ażchy za- 
pewnić jej większą w stosunku do poszczegól- 
nych ministerstw skuteczność. Oprze się ona nie 
na redukcjach mechanicznych, które w młodym 
organiżmie państwa polskiego musiałoby sprowa- 
dzić chaos dezorganizacyjny, a na upraszczaniu 
czynności administracyjnych i redukcji urzędów. 


SPRAWY WOJSKOWE 
Pod wrażeniem naszego ciężkiego położenia 
gospodarczego, pojawiły się w ostatnim czasie 
wśrtd ludzi słabych pomysły wręcz samobójcze, 
zmierzającę do poddania rewizji koncepcii polity- 
cznej naszego państwa i do redukcji naszej siły 
zbrojnej. 


Oszczędności w zakresie siły zbrojnej sa knnle- 
cznością, która z ciężkim sercem ale również beze 
względnie uznać trzeba. Ale są granice tych o- 
szczędności. Najstarsza nasza piosenka  żołnier- 
ska powiada: „Wtenczas żołnierza szanują, kie- 
dy trwogę na się czują” — dalej: „Zapłaćże mu 
Jezu z nieba, bo go pilna jest potrzeba“. Tak by- 
wało zawsze. Zaczynano szanować żołnierza, 
gdy trwoga ogarniała, a i wtedy w pilnej potrze- 
bie zaopatrzenia wojska pozostawiano przeważnie 
Panu Bogu. Takie nadużywanie łaski Opatrzno- 
ści zemściło się inie może się powtórzyć. Wojsko 
cierpi ciagle na ciężkie braki w uzbrojeniu, wypo- 
sażeniu materjalnem, a zwłaszcza w zaopatrzeniu 
szercgowych. Jest to wina ruiny powojennej. lecz 
także niedomagań administrac wojskowej. Refor 
my w tei dziedzinie rozpoczęte dadzą redukcję 
wydatków przy icdnoczesnej poprawie zaopa- 
trzenia żołnierza. 

Rząd przedłoży Wysokiej Izbie do dvóch mie- 
siecy projekty ustaw normujących życie armil. 
Do najważniejszych z nich należą: 

1) ustawa o powszechnej służbie wojskowej; 


2) ustawa œ Organizacji najwyższych władz 
wojskowych; 

3) ustawa o etatach wojska. € 

Druga niezmiernie ważna dziedzina, w której 


oszczędzać nicpodobna zbytnio, jest 


ZAGADNIENIE REFORM SPOŁECZNYCH 
I OCIIRONY PRACY, 
W czasie akcji wyborczej wszystkie stronni- 


ctwa wystąpiły z bardzo daleko idącym progra- 
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mem reforin socjalnych. Uwzględniając jednako- 
woż uniiikację wszystkich dzielnic Polski w za- 
kresie ustawodawstwa społecznego, rząd wystąpi 
z projektem: 

1) stworzenia Rady pracy: 

2) uzgodnienia prawodawstwa o pracy z kon- 
stytucią oraz opracowania kodeksu pracy. 

Dążąc do całkowitej równowagi i w tym kie- 
runku, oświadczyć muszę, że nie należę do tych, 
którzy twierdzą, że robotnik i urzędnik sa prze- 
płacani, że opływaja w dobrobycie. Wszystkie 
podwyżki płuc, zyskiwane w obecnych warun- 
kach nie nadążają absolutnie dewaluacji i droży- 
źnie. Równocześnie jednakowoż obserwować mo- 
żemy duże obniżenie się wydajności pracy w o0- 
kresie powojennym, pracy, której Polska potrze- 
buje we wszystkich dziedzinach w stopniu zna- 
cznie wyższym, niż kiedykolwiek. Nie tykaiąc 
więc zdobyczy mas robotniczych, jaką lest prze- 
dewszystkiem ośmiozodzinny dzień roboczy, mu- 
szę jednak, uznając hasło: maximum płacy pod- 


kreślić również drugie zawołanie: maximum 
pracy. 

Polityka społeczna w Polsce powinna być 
wszechstronna — dążyć powinna do podnies'e- 


nia materialnef, moralnej i kulturalnej stopy ży- 
cia klasy robotniczej i pracwiącej. Ustawy jedna- 
kowoż w tei dziedzinie wydawane muszą mieć 
uzasadnienie w istotnych potrzebach społecznych 
oraz leżeć w granicach możliwości ze strony 
skarbu. 


SPRAWY OŚWIATOWE i 
Podobnie, jak ochrony pracy i ustawodawstwa 
socjalnego nie możemy przekreślić w imię intere- 
sów skarbu, nietylko w obawie przed zaognie- 
niem walk klasowych. lecz także w obawie co- 
inięcia się naszego społeczeństwa w jego kultu- 
ralnym rozwoju — tak również oświata nie mo- 
że paść ofiara naszej politvki budżetowej. 
DOCHODY PAŃSTWOWE 
Powracam do spraw Ściśle skarbowych. Je- 
dnocześnie ze zmniejszeniem wydatków koniecz- 
nem jest wielokrotne podniesienie dochodów pań- 
stwowych. Podatki stałe wraz z daniuą przynio- 
sły w roku 1922 mniej, niż takież podatki bez da- 
nin nadzwyczajnych w roku 1914. A czyż rzeczą 
jest do pomyślenia, by na rzecz własnego nowo- 
wytworzonego państwa jakikolwiek obywatel pol- 
ski płacił do skarbu mniej niż płacił na rzecz mo- 
carstw znborczych?- Skala podatków musi być co 
do warstw najmniej zamożnych doprowadzona 
przynajr nici do natężenia przedwojennego. wSszy- 
scy zaś płatnicy zamożnejst winni być propor- 
cjonelnię więcej obciążeni, gdyż naogół komiecz- 
nością fest dla naprawy skarbu doprowadzenie 
opodatkowania do granic najwiekszego natężenia. 
Obywatel polski ponosi na rzecz swojej oiczyzny 
i swej dobrze zrozumiałej przyszłości kitkadzi:- 
siątkrotnie muięjsze cieżary anżeii obywatel 
francuski, Widzimy i w tej dziedzinie, że te same 
stare wady polskie dzisiaj również zagrażają by- 


towi państwa. Nie hrak obywateli bogatych, lecz. 


państwo ubogie, 

Kardynalnym naszym obowiązkiem jest nictwo- 
rzenie nierealnych pomysłów na temat rewizji po- 
fitycznej konstrukcji Polski i próby przystosowa- 
nia jej do obecnej siły gospodarczei państwa, lecz 
raczej wydatua oflarność obywatelska na rzecz 
eiczyzny. 

Największe wysiłki w zakresie stałego podwyż- 
szania podatków bezpośrednich ł jak największe 
oszczędności nie zrównoważą budżetu, o ile 
przedsiębiorstwa państwowe, monopole, Podatki 
pośrednie į cła będą dawały tak nikłe dochody, 
jak obecnie. 

W tej dziedzinie największą bolączką 
jest nietylko brak jakiegokolwiek oprocentowania 
kolei pańtstwowych reprezentującego ogroińiy ka- 
pitał, ale nawet stałe i poważne deficyty tego 
wiclkicgo przedsiębiorstwa państwowego. Konie- 
czną jest przeto jaknajszybsza reforma gospodarki 
wszystkich przedsiębiorstw rządowych, wyłącza- 
jąc ich z budżetu i oparcia na zasadach handlo- 
wych. Wykonanie tych planów możliwe iest do 
osiągnięcia tylko w ciągu okresu najbliższych lat. 

NAPRAWA SKARBU 

Te parę lat muszą być widownią nieustannej i 
nieuziętej działalności rządu w dziedzinie uzdro- 
wienia skarbu. W ciągu tych paru lat obywatele 
kraju winni być przygotowani do oddania nra 
rzecz naprawy skarbu znacznej części swoich do- 
chodów w postaci podatków przychodowych i 
majątkowych. 

W związku z całą sytuacją gospodarczą wyła- 
nia się obecnie tak dotkliwa dla całej ludności, ży- 
jąccj ze stałych płac 

KATASTROFALNA DROŻYZNA, 
grożąca już wprost wewnętrznej równowadze 
państwa. Dotychczasowe środki wałki z droży- 
. ø 


skarbu 


„NAPRZÓOD* 


zną okazały się mało skuteczne. Rozumiejąc, że 
opanowanie drożyzny da się csiągnąć równolegle 
z uzdrowieniem skarbu i waluty, rząd nie może 
przypatrywać się biernie orgji spekulantów, któ- 
rzy w podbijaniu cen wyprzedzają zawsze wielo- 
krotnie spadek marki polskiej. Rząd zamierza pod- 
jąć inicjatywę szerekiej akcji społecznej, która. 
powołując szersze warstwy ludności do samo- 
obrony. stworzy w opini publicznej przekonanie, 
Że lichwłarstwo i pośrednictwo spekulantów jest 
przestępstwem, że Ściągnie ono na winnych nie- 
tylko surowe kary, lecz także powszechne i lak- 
najostrzejsze potępienie. 
SPRAWY ZAGRANICZNE 

W dziedzinie polityki zagranicznej już w roku 
ubiegłym Rzeczpospolita wyszła z okresu mo- 
zolnego zmagania się o swe granice. Najważniej- 
sze sprawy z tej dziedziny zostały załatwione, 
niektóre wymagaja jeszcze formalnych uzupełnień. 
Polska dąży i dążyć będzie zdecydowanie do 
utrzymania į utrwalenia pokoju, opartego na pra- 
wie i poszanowaniu obowiązujących traktatów. 
Dążenie to jest i będzie niewzruszoną podstawą 
naszej polityki zagranicznej. Polska dążyć będzie 
nietylko do utrwalenia, ale i do pogłębienia soju- 
szu irancusko-polskiego i to we wszystkich jego 
dziedzinach, 

Z Włochami, Ameryką, Japonią i Belcją szukać 
będzie Polska utrwalenia jak najbliższych węz- 
łów. Nasz ścisły sojusz z Rumunią i na wsbólno- 
ści interesów oparła głęboka przyjażń wzajerma 


PER już obu państwom szereg realnych korzy- 
ci 

Gen. Sikorski mówił dalej. o przygotowaniach 
do konkordatu z Watykanem, o dążeniu do nor- 
malnycii stosunków z Litwą i o żądaniu od Nie- 
miec i Rosii lojalnego dotrzymania przyjętych zo- 
bowiązan i traktatów. 


ZAKOŃCZENIE 

Na zakończenie chcę dorzucić kilka słów wyja- 
śnienia. Przyjąłem ster rządów w chwili dla pań- 
stwa niezmiernie krytycznej. Uczyniłem to nie dia 
laurów ani dla wypoczynku. Z prawdziwyru ża- 
lem opuściłem czasowo szeregi armii, gdzie miz- 
tein pole do pozyiywnej pracy. Komuż oddać mam 
władzę? Rozważając stosunek sił w Sejnne, nie 
mogę dojrzeć — przynajmniej w chwili obecnej — 
tej większości, któraby zdolną była do Jługotrwa- 
tych rządów. W tej trudnej sytuacji czerpię motal- 
ne prawo do oświadczenia Panom mej zotowośw 
do zatrzymania nadal stanowiska prezesa rzadu 
pod warunkiem jednakowoż jasnego i wyraźnego 
wypowiedzenia się wysokiej Izby, czy przedsta- 
wien* przezemnie program przyjmuje i czy ma 
zamiar umożliwić rządowi gruntowną i istotną Sa- 
nacię stosunków. 

Jak dlugo ja sprawować będę, za Waszą Puno- 
wie, aprobatą rzady, tak długo katezorycznym im- 
peietywem mego działania będzie nieucięta dąż- 
ność do wytworzewia silaei władzy naczelnei, u- 
miejącej rządzić į gruntować w narodzie czetetna 
myśl narodową. 


Dodatki dla urzędników państwowych 


(PAT). Warszawa, 19 stycznia. 

Wczorai prezydjum centralnego komitetu urzę- 
dników państwowych interwenjowało u ministra 
skarbu Grabskiego w sprawie umożliwienia egzy- 
stencji pracownikom państwowym w styczniu. 
Minister przychylił się do pogiądu delegacji. Rada 
ministrów uchwaliła natychmiastową wypiatę 40 
procent od poborów styczniowych. przyczem 25 
procent zalicza się jako dodatek styczniowy, a 15 


proc. jako zaliczka na dodatek za luty. 

Warszawa (AW). „Przegląd Wieczorny“ dono- ` 
si: Uchwalony przez Radę ministrów 40 proz. do- 
dates dla urzędników państwowych będzie wypiła 
cosy niezwłoczułe. Wysokość poborów w dniu 
l lutego będzie taka sama, jak w dniu 1 stycznia. 
wysokość zaś dodatku na luty będzie uchwalona 
dopiero w ciągu miesiąca. 


Nieusprawiedliwiony spadek marki polskiej 


` Wyjaśnienia dyrektora PKKP 


(PAT) Warszawa, 19 stycznia. 

Dziś w ministevstwie skarbu o godz. 10.50 rano 
odbyła się pod przewodnictwem eninistra Grab- 
skiego konferencja prasowa, celem wyjaśqienia 
obecnej sytuacji giełdowej. Dyrektor Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkówej p. Bigo udzielił pra- 
sie następuiących wyjaśnień: Spadek katastrofal- 
ny maiki niemieckiej w ostatnich dniach jest od- 
biciem wypadków politycznych, zajęcia obszaru 
Ruhry i Kłajpedy. Od 15 do 18 bm. podniósł się 
kurs dolara w Berlinie z 1l na 23 tysiące, to jest 
przeszło o 100 procent. Spadek ten pociąga za 
sobą i obniżenie się marki polskiej, gdyż wrogie 
Polsce elementy chciały wykorzystać wydarzenia 
polityczne na niekorzyść opinii o stosunkach w 
Polsce. W stosunkach tych nie zaszła jednakże 
żadna zmiana ua gorsze, niema też najmniejszego 
powodu, aby marka polska miała spadać równo- 
miernie z marka niemiecką. Pod wpływem jed- 
nakże rozpuszczanych  kła:uliwych wiadomości 
spadek marki połskiej zaczynał przybierać niepo- 
kojące rozmiary. Od 15 do 18 bin. kurs dolara 
poszedł w górę na wolnym rynku z 22 na 35 ty- 
sięcy, to jest o 70 proc. Uspokojenie i rozsądek 
powoli jednakże uzyskują przewagę ma giełdach 
poiskich, które dotąd znajdowały się pod wpły- 
wem fałszywych wiadomości. Zwłaszcza konie- 
rencja byłych ministrów skarbu daje rękojmię, iż 
zakręślony przez nią plan finansowy w celu po- 
prawy stosunków finansowych Polski będzie sto- 
pniowo i energicznie przeprowadzony. 

Dzisiaj juź należy stwierdzić, iż marka odczepia 
się do marki niersieckiej, W Warszawie Spadł kurs 
marki niemieckiej w ostatnim czasie i dniach z 2 
na 1.35, podczas gdy w tymsamym czasie w 
Gdańsku i Berlinie kurs marki polskiej poszedł 
znacznie w górę, to jest z 50 na 74 maski nie- 
mieckie za 100 marek polskich. PKKP dokłada 
starań o ile to leży w iei mocy, ażeby przeciw- 
działać nieuzasadnionemu i gwałtownemu spadko- 
wi marki polskiej. Dolary spadły już dzisiaj z 38 
na 30.000, a dalsza ich zniżka iest pewna. 

Dlatego należy przestrzedz przemysł i handel, 
ora: instytucje kredytowe przed zawieraniem 
transakcji walutowych w czasie obecnej an: rmal- 
nej haussy walut, a kupiectwo przed dopasowy- 
waniem cen towarów do obecnego kersa dolara, 
zwszszcza iż żaden przedsiębiorca nie sprowadził 
dotąć towarów po obecnych wysokich kursach 
dni ostatnich. Podwyższanie zatem ceny towarów 


w podobnej chwi 
wem. 

powszechnie jest wiadomo, że większa część 
transakcy: walutowych oparta jest zwykle ua kre- 
dytach bankowych. 

Nalcz: jednakże stwierdzić z uznaniem. że w 
chwilach tak poważnych kierownicy instytuzwi 
kredytowych, oceniając należycie sytuację. po- 
stępują przy udzielaniu kredytu z pożądaną po- 
wściągliwością, odrzucając bezwzględnie weksle 
finansowe i grzecznościowe, a ograniczając się do 
przyznania kredytów czysto komercjalnych, z ża- 
daniem ich spłaty w terminach krótkich. Przez 
wspólny wysiłek ludzi dobrej woli nieusprawie- 
dliwionc zaniepokojenie zostało w znacziej mie- 
rze już opanowane i niewyrzadzi życiu gospodar- 
czemu większej szkody. 

Po wyjaśnieniach dyrektora PKKP wywiazała 
się ożywiona dyskusja, przyczem na zapytanie 
prasy dawali wyczerpujące odpowiedzi minister 
Grabski, dyrektor Bigo i komisarz giełdowy. 


byloby karyzednym orze- 


| 


Scena Robotnicza PPS w Krakowie 


W niedzielę 21 styczna w sali Związku Stow. Rob. 
(Ouna ewskiego 5, Il p.) 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE: 


20 DNI KOZY 


komedja w trzech aktach M. Hennequin'a. 
Bilety wcześniej do nabycia w Czytelni Robotniczej, 
Dunajewskieso 5, It p, w dniu przedstawienia od 
godz. 9 do 12 w poiudnie, zaś pozostałe przy wej- 
ściu na salę, 


Początek punktualnie o godz. 4 po południu. 


a 


Rupońtoznije łan 
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Przebieg napadu litewskiego 
na Kłajpedę 


(AW.) Kłajpeda, 19 stycznia. 

Przedstawiciel agencji wscuodniej otrzymał z 
zupełnie miarodajnego źródła szczegółowy opis 
sytuacji strategicznej w przededniu zajęcia Kłaj- 
pedy. Francuzi ruzporządzali siłą 150 strzelców z 
odpowiednią ilością karabinów maszynowych. Do 
tromocy służyli policjanci miejscy zupełnie nieprzy 
gotowani i niewyćwiczeni pod względem militar- 
nym. Znalazłoby się w mieście dużo ochotników, 
którzyby chętnie poszli na front, nie było jednak 
w mieście wcale broni. Poza normalnem uzbroje- 
niem strzelców francuskich nie było na składzię 
więcej jak 50 karabinów. Miasto rozdzielone rzeką 
na część północną i południową zmuszało do 
przyjęcia planu strategicznego obrony ostatecz- 
nie części północnej, którą można było jeszcze 
utrzymać przez pewien czas po oddaniu części 
południowej. Dlatego też część północna została 
otoczona półkolem okopów, w których zasiadia 
linia strzelców. Natomiast na południu wystarcza- 
ły siły już tylko na obsadzenie odrębnych od 
siebie kilku punktów obronnych, iak Solmec, Um- 
pischken, Althof, następnie most kolejewy i ce- 
gielnia. Na każdym takim punkcie było po 4 
strzelców i po 7—8 policjantów, oraz karabin 
maszynowy. W niedzielę wieczorem do Umpisch- 
ken i Althof dodano po jednym karabinie ma- 
Szynowym. 

Całe oblężenie trwało 6 dni i 5 nocy. Litwini 
zaczęli się zbliżać do miasta na początku bardzo 
nielicznemi grupami, co dawało z początku də 
myślenia, że wogóle rozporządzają bardzo nie- 
wiclką iluścią ludzi. Dopiero w ostatnich 2 dniach 
ukazały się większe ich masy, które można li- 
czyć w każdym razie na kalka tysięcy. Wszyscy 
byli doskonale wyckwipowani i uzbrojeni, za- 
chowują ścisłą dyscyplinę wojskową i w żadnym 
razie nie przypominają band ochotniczych lub po- 
wstańczych. Mundury micli amerykańskie, kara- 
biny niemieckie i rosyjskie szable, kulomioty zaś 
niemieckie. Jak zupełnie dokładnie wiadomo, do 
stacji kolejowej Bajorem przybywali ori zwyczaj- 
nymi pociągami wojskowymi i dopiero po wyjściu 
z pociągów formowali się w jednostki 
przeważnie w kompanie, gdzieniegdzie tylko w ba- 
taljony. Rozporządzali oni znaczną ilością auto- 
mobilów ciężarowych. Jedno z takich aut zostało 
wzięte przez Francuzów pod Althof. Znaleziono 
w niem zaplombowane jeszcze książki rekwizy- 
cyjne armii litewskiej. Żołnierze wszyscy mieli 
dużo pieniędzy, ludności nie rabowali i za yszy- 
stko płacili hojnie. Pieniądze mieli litewskie i nie- 
mieckie. Banknoty litewskie mieli zupełnie nowe, 
złożone całemi paczkami. 

Główna kwatera Litwinów była w FHeydekruz, 
50 klm. od Kłajpedy. Dzięki organizacji sieci tele- 
fonicznej w Kłajpedzie wszystkie rozmowy telefo- 
niczne Litwinów na terenie Kłaipedy były słysza- 
ne w mieście i wszystkie one zostały zanotowa- 
ne. Kontakt z Litwinami został nawiązany we 
wtorek i trwał aż do sobotv. kicdy zauważono 
ich większe masy. Wtedy zaczęło się formalne 


obiężenie. 
Sytuacja Francuzów była nadzwyczaj ciężka, 


Z TEATRU 


Bagatela: „GOBELIN“, komedia w 3 aktach 
Władysława Jastrzębca Zalewskiego. 

Jednym z najczęstszycii tematów  polssiej ko- 
medji i powieści jest przeciwstawienie przedsta- 
wiciela wzbogacającej się burżuazji typom uboże- 
jącej, wstydzącej się pracować, obumierającej w 
przesądach kastowych szlachty. Zaczęło się to od 
„Geldhaba* Fredry i w miarę rozwoju gospodar- 
czego ziem polskich zmienił się typ Geldhaba, 
przebywał ewolucję, doznawał kolejnych przeo- 
brażeń. W okresie pozytywizmu Romeo był za- 
zwyczaj inżynierem, a Julja córką: maurnotraw- 
nego, bankrutuiącego obywatela ziemskiego, któ- 
remu wioskę lichwiarz chce zlicytować. Inżynier 
był oczywiście uosobicniein "ivaiu pracy pożyte- 
cznej, czasem byito równie sympatyczny kupiec, 
a zawsze robił propagandę za zwalczaniem nie- 
produkiywnego wstręta szlachty de łokcia i miar- 
ki. Czasem byłto nawet urodzotzy szlachcic, któ- 
ry, zerwawszy z przesądem własnej kasty zde- 
imokratyzował się, ale zachował „rasę“; czasem 
dorobkiewicz, który się „pchał“, czasem obcy, 
który się asymilował („Bracia Lerche* Asnyka), 
czasem reemigrant z Ameryki („Kraj' Kazimie- 
rza Zalewskiego). Roiło stę w naszej literaturze 
teatralnej i powieściowej od Połanieckich, Wo- 
kulskich, Dołęgów. Autor odnosił się do swego 
bohatera iużto sympatycznie, jako do pioniera no- 


bojowe,. 


gdyż nie mogło być mowy o luzowaniu żolnierzy, 
którzy pozostawieni na placówkach trwali na 
nich bez przerwy w dzień i w nocy w chłodzie, 
pod deszczem, żywiąc się konserwami, wcale nie 
śpiąc, gdyż Litwini ciągle alarmowali strzelaniną 
i próbami podejścia. W nocy z niedzieli na ponie- 
działek większe masy Litwinów rzuciły się na 
Althoi. Rozkaz atakowania Alhofu był przejęty te- 
lefonicznie zawczasu. Rozkazywał on atakować 
o 11 wicczorem; w razie nieudania się ataku dru- 
gi raz o I w nocy. Wykonano go jednak z opóźnie 
niem, gdyż Litwini atakowali dopiero o godz. 1'30 
w nocy. Bronić Althofu nie była możności i po- 
sterunki francuskie cofnęły się w stronę miasta, 
zaś inne posterunki położone na poiudniowytn 
zachodzie trzymały się jeszcze do rana. O godz. 
10 rano w poniedziałek oddział południowy skon- 
centrował się znowu w gmachu prefektury. Od 
godziny 10/30 do 12:30 trwał atak Litiwnów na 


prefekture. Litwini ostrzeliwali ją z 12 karabinów 
maszynowych. Gmach prefektury okazał się tak 
marny, że kule karabinowe z zupełna łatwością 
przechodziły nawskróś przez Ścianę. Litwini po- 
nieśli znacznie większe straty niż się do tego 
przyznawali. Trzeba liczyć, że stracili około 120 
ludzi. Na samej Markstrasse padło ich 30. Z Fran- 
cuzów został zabity 1 przy kulomiocie i 1 ciężko 
ranny. (zachodzi możliwość amputowania nogi), 
dwóch było lżej rannych. Litwini atakowali pre- 
fekturę z początku od frontu, potem podeszli od 
tyłu przez przylegające ogrody. Gdy już nie było 
żadnej nadziei utrzymania się. Francuzi przerwali 
strzelaninę. Wtedy zbliżył się jeden z oficerów 
litewskich, aby pertraktować z komisarzem Ligi 
narodów, który przez cały czas był w prefektu- 
rze razem z kapitanem Ligi narodów, który nie 
przyjął oficera litewskiego z powodu niskiej rangi. 
Wtedy zjawił się najstarszy z obecnych oficer 
litewski oświadczył, że Litwini prefektury zdo- 
bywać nie będą. ieżeli bedą newni, że Francuzi 
nadal nie będa strzelali. Ustalił się milczący ro- 
zeim między Litwinami a Francuzami trwający 
dotychczas. 


Endecka racja stanu 


Polityka endecka znalazła się ponickąd w roli 
oskarżonej — przed forum komisji oświatowej 
Scjmu. 

Chodziło o skautów i gimnazjalistów, którzy 
kulami śniegu chcieli rozstrzygać zagadnienia pań- 
stwowe — jako straż przednia „obozu narodo- 
wigo“. 

Endecka racja stanu poczęstowała stolice wi- 
dokiem skautokracji. 

Endecka racja stanu może się popisać i innemi 
curiosami. r 

Oto czołowy organ endecji — „Gazeta War- 
szawska* — napadł na komisarza Anusza za to, 
iż ten oświadczył w pewnym wywiadzie, że w 
interesie polskim leży, ażeby wszystkie narodo- 
wości, wchodzące w skład państwa polskiego, 
czuły się w Polsce, jak we własnym kraju... 

Niedoczekanie ich, herezja Anuszowa — wołaia 
ludzie Lutosławskiego! Jacyś inorodcy mieliby 
się czuć w Polsce, jak u siebie w domu! Niech 
czują się. iak w domu niewoli. 

— Więc zmuszać ich chcecie, ażeby zerkali poza 
ogrodzenie tego domu — poza kordony graniczne? 

— Można ich tak zastraszyć i tak pilnować, 
ażcby im podofną myśl wybić z głowy! 

— Alcż to więcej. niż ćwierć ludności polskiej 
—to bez mała 8 miljonów... 

— Nie dbamy o to, nie damy się! Spytajcie 
prawdziwych Polaków w Wars”awie. Bełżycach, 
Kozienicach — wszędzie odpowiedzą: Nie da- 
my się! 

Endccja ma inny kłopot. 

Mimo, że chrzestnym ojcem konstytucii był sam 
prałat z Drozdowa i w jej imieniu odpowiadał, 
że wyrzeka się ona szatana — stało się. iż ta kon- 
stytucia zawiera zadużo postepowości a postęp, 
jak stwierdza kompetentna prasa endecka jest nie 
do pogodzenie z prawdziwą polskością. 


Nie wynaleziono w tej konstytucii żadnego 


wej epoki, jużto przedstawiał go ujemnie jako spe- 
kulanta. aferzystę, niszczyciela tradycji i dobrych 
obyczajów, kosmopoli.ę. Zależało to od tego, czy 
autor należał do obozu „postiępewego”, czy też 
przejęty wstrętem do „febris aurca* bronił nic- 


złonmie Okopów św. Trójcy. Często rozum auto- ' 


ra szedł z nowym prądcin, a sentyment ciągnął 
ku staroświeczyźnie szlacheckiej, Nicraz autor, 
przyznając w istocie rzeczy rację „nowym lu- 
dziom“, widzi jednak niedostatki ich poziomu kul- 
turalnego i z pogodnym humorem przedstawia ich 
komicznie, jak Bliziński papę Dziedzierzyńskiego 
w „Rozbitkach“. 

Wreszcie po wolnie światowej typ Gcldhaba 
znacznie się zmieni, przybrał postać paskarza, a 
stary temat odnowił się w nieżbyt odnowionej 
formie. Po raz pierwszy paskarz powojenny 
wszedł na scenę polską w „Dziejach salonu* Wro- 
czyńskiego. Nicdołężną inteligencję wypiera tu z 
zajmowanej dotąd pozycji ujemny. drapieżny, uie- 
kulturalny typ Wyciora-ojca i Wyciora-syna; au- 
tor staje po stronie zwyciężonych i przedstawia 
zwycięsców w całej ohydzie ich chamstwa. 

Ale nic długo dał na siebie czekać į adwokat 
literacki zwycięsców. P. Wiadysław Jasqrzębiec 
Zalewski w „Gobelinie* pos.ąpił z paskarzem po- 
dobnie, jak ializióski z Dzięd. ierzyńskim w „loz- 
bitkach': oproinicniłi go pogodnym, jowielnym 
humorem tkezal jego smicszności, jego rubussitą 
powłokę zewnętrzną i, nie tyle plwając na tę sko- 
rupę, ile raczej wyśmicwając ia, wydobył jednak 


sposobu, ażeby nałożyć kaganiec na mni-iszości 


narodowe — w myśl pięknej zasady, choć w 
brzydkim języku wyrażonej: „Maul halten“! 
I dziś rozlega się wołanie endeckie: zmienić 


konstytucję! Tvmczasem za Oceanem znalazł się 
Kclumb — względnie równy mu wynalazca jaika 
kołunibowego. Polonia amerykańska może się po» 
szczycić p. Jasiorkowskim. który wydrukował na- 
stępującą wymówkę pod adresem rządu pol- 
skiego: 


„Rząd powinien był listy narodowościowe 
odrzucić, a obywatclom religii mojżcszowej, 
pochodzenia niemieckiego. ruskiego, rosyj- 
skiego i innym powinien był połeciś głoso- 
wać na takie lsty polskie uprawnione, na 
jakie się im głosować podoba". 


Nowojorski „Nowy Świat" oburza się na tego 
rodaka-redaktora, iż wyobraża sobie, że w kra- 
ju konstytucyjnym można komuś zakazać głoso= 
wania na własną listę; przypomina, że nawet 
w carskiej Rosji za czasów Dumy, ani w kajzer- 
skich Niemczech czegoś podobnego nie było. 

Znać, że „Nowy Świat* nie jest amatorem oka- 
zów najbardziej czystej rasy. 

Gdy ciiena w kraju mysli nad tem, jak przero- 
bić konstytucję, ażęby „inorodców* utrącić — 
z za Oceanu odzywa się głos, bardziej iasowy, 
chjeniczniejszy: w krótszej drodze, załatwiający 
się z tą sprawą. 

Jeżeli racja stanu ma polegać na tem, ażeby 
grzebać w nonsensach, w takim razie im głębiej 
się ktoś dogrzebie — tem większym jest mężem 
stanu. Polecamy endekom na premicra w ich ga- 
binecie p. Jasiorkowskiczo. 

Nam się coprawda wydaje, że ten endecki ha- 
łas i te endeckie racje stanu to dla Polski — głu- 
pota nad stan! Zanadto jest kraj zagrożony. aby 
mógł sobie na taki osobliwy luksus pozwolić. 
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z pod niej dobie serce. W ten sposób Kulbas stał 
się niejako przeciwstawieniem Wyciora,  Kulbas 
jest „syiupatyczuyin” typciu puskarza, szczudry, 
dobroczynny i tylko śmieszny w swych nievkrzę= 
sanysli manieracn; jego spryt 1 Cnheigję autor u- 
ważą za avdatnie cechy charakteru, za pvządane 
czynniki społeczne. + 

O, janże znacmone czasy i pojęcia! W hteratu- 
rze cpoki pozytywizmu „homo novus? (z niclicz= 
n/mi wyiąwań, Jak dostiuwca wojenny Wokuiski 
Ww „halte“ prusa lub pashare Połamecki u Sicu- 
kiewiczu) bys wctciciiem Idealiu piacy produnty= 
wnej, - dzis słyszvmy apotcozę nie pracy, lecz 
łatwczo wziożucanią się Dez skrupułów, Autor 
„tjobełinu* swoję prztkudanie u warstwie „No- 
wobogackici” Wytałja w Siowacl, włożonych w 
usta córki Kmłbasa, że vbriżenie kultwy, jakie ta 
warstwa wnosi w Życie spJleczeństwa, to obiAWw 
przej.ciewy który rycnu ustąpi miejsca kulturze 
drugiego pokorenia, uosobionego w łasinie w pan- 
nic Kulbasówrie, uz wykształconej i dobrze wy- 
chowanej a az.cdziczącej po ojcu obok majątku 
także spiyt Ż) ciew* 1 encrzję. wulnej zaś od przy- 
krych znamion Pici wszego pokolenia „nowej ary- 
Stókracji”... 

„Gobciin* napisany jest wlaściwie dla jednej 
roli: KulLasa. Rola to popisoewa. wypełriaiąca sn- 
bą całą sztukę w której wszystko ine służy tyl- 
ko za tło do uwypuklenia te; jednej figury. P. Ed- 
mund Gasiński w roli Kulbasa stworzył wprost 
klasyczna postać paskarza, której chamstwo, zła- 
4 . 
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(PAT) Warszawa, 19 stycznia. 

Na dzisiciszem posiedzeniu odesłano w 1. czy- 
tamu komisji do komisji skarbowej nowelę do u- 
stawy 0 paustwowym podatku dochodowym. Na- 
stępnie prezes Rady ministrów wWygiosił expose. 
Po s"*ńczoncj mowie prezesa Rady ministrów 
marszałek zaproponował, aby rozprawę nad ex- 
pose odłożyć do następnego posiedzenia. Odesła- 
no do komisji skarbowej w l. czytaniu naastępu- 
jące ustawy: 1) o wyrównaniu podatków grunto- 
wych, tudzież podatków budynkowych, ¿) o ka- 
rach i odsetkach za zwłokę oraz o kosztach egze- 
kucji, 3) o udzicieniu ministrowi skarbu upoważnie- 
nia do regulowania obrotu pieniężnego z krajami 
zagranicznymi oraz obrotu obcemi walutami, 4) o 
nadzorze nad spółdzielniami, Tę ostatnią ustawę 
rozpatrywać będzie koinisja skarbowa łącznie z 
komisją przemysłowo-handlową. Do komisji kon- 
stytucyjncj odesłano ustawę o formie przysięgi 
służbowej funkcjonarjuszów cywilnych w służbie 
państwowej. Po odesłaniu do odpowiednich komi- 
cyj wniosków nagłych posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne posiedzenie jutro o godzinie 4-tcj. 

O UTWORZENIE KOALICJI RZADOWEJ 

Warszawa. (PAT) „Kurier Poranny“ donosi: 
Wczoraj wieczorem prezydent Rzeczypospolitej 
odbył kolejno konierencję z prezesem klubu „Wy- 
zwulenia* Thuguttem. Jak informuję dziennik, kon- 
ferencja dotyczyła podobno ustalonego już tema- 
tu, mianowicie utworzenia w Scjmie koalicji 
stronnictw polskich. 

PRETENSJE P. MARSZAŁKA SENATU 

Warszawa. (PAT) „Kurjer Poranny“ donosi: 
Marszałck Senatu wystosował do prezydenta rzą- 
du pismo zawiadamiujące, iż zwołał posiedzenie 
Senatu na jutro, celem wysłuchania expose rządc- 
wcgo. Premier odpowiedział, że nie uważa za 
słuszne wygłuszanie expose w Senacie, tembar- 
dzici, że nie jest pewny, czy uzyska wotum zau- 
fania w Sejmie. Marszałek Senatu w piśmie od- 
wrotneim do prezesa rządu wyłuszczył swój po- 
glad na sprawę twierdząc, że zwyczaje zachodnio- 
europcjskie nakazują premierom w Izbie wyższej 
powtarzać deklarację rządową, wygłoszoną w 
izbie niższej. Na powyższe pytanie do wieczora 
nie nadeszła odpowiedź prezesa rządu. 
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Z konferencji lozańskiej 


Nordeaux, (PAT) Prasa grecka, będąca pod 
wpływem Venizelosa, zapatruje się bardzo Besy- 
piistycznie na rezuliaty konferetcji :ozauskicj | 
oświadcza, że nowy stan rzeczy będzie bardzo nie- 
kerzystny dla Grccji 

Leafield. (PAT) Z Lozanny donoszą, że rozpa- 
trywaną jest tam sprawa odszkodowania za u- 
trzymanie jeńców, oraz sprawa ochrony grobów 
poległych Żołnierzy armji angielskiej, Anglii idzie 
przedewszystkiem o groby żołnierzy kanadyjskich 
i australijskich, jakie znajdują się na Gallipoli. 


PROZY CZ OWO ROZ ZARAZ AZ ZZ Z ZE A W A ZZOZ, 
O ROR 


godzone jowjalnoscią, nie obuiza, lecz śmicszy, a 
to z tuk meodparią siią komiczną, że wywołuje 
niezliczone salwy serdcczncgo Swieciu, Maska, 
ruchy, ubranie, wymowa, mimika — wszystku 
skończone i konsekwentnie obmyslane w każdym 
szczególe, składu się razom na tvp tak dzis pos- 
polity, a tak doskonale poupatrzony, će niema 
chyba w teatrze widza, ktoryby zupełnie podub- 
nego Kulbasa nie znał przynajmniej z widzenia. 

Córkę, Witalinę, odczyrała p. SiępowSkKa, trafnie 
uwydawiając różnicę między drugim a pierw- 
szem pokolemem „nuworiszów”. panna już ma 
dvbrc maniery i kulturalne gusta į już nalcży Jo 
intcLgencji, a dziedziczny sprycik 1 energja nie 
ujmują jej wdzięku. | WKodzinę Ustrokoń-bBolywic- 
kich, która reprezentuje w „Gobclinie” brzeciw- 
stawną suong obrazu, kontrastującą Z kulbasow= 
stwum sferę kulturalną, ale aucnuczną, Odtwurzyli 
w szeregu bardzu dobrych typów p. SZnagC-Ąn- 
drusztwska, p. Kliszewski, p. Wojcicchowssa, o0- 
raz p. Solarski, który uosabiał ndouą lutorosl, idą- 
cą z nowym prądem, wyrywającą się z bicruosci 
ku — ialtwemu wzbogaceniu się wzorceia Kuluasa. 
Arcykomiczną sylwetkę „goryla“, zdegencrowa- 
nego arystokraty Koidunowicza, ukazał Pe Win- 
kler, budząc u publicznosci żywą wesołość. Udat- 
ną figurę charakterystyczną siworzyła p. Goraj- 
ska jako siostra Kułbasa, wybarna w charaktery- 
zacji i gwarowej dykcji. W roli „ubogiej krewnej” 
Kulbasa, Loli, bardzo dobrze zagrała p. Orzclska 
dziewczynę z pizedmiejskiego srodowiska. Pp. 
Pictruszyński, FHeniowski ı Kolwas poprawnie do- 
pełnili całości. 

„Gobclin* jest najwcselsza ze sztuk, jakie Ba- 
gatela w tvm sezonie wystawiłą. Paskarstwu ona 
sympatyi nie przysporzy, ale publiczność doskana- 
le zabawi. Emil Haecker. 


a a 
Uspokajające 

Zadużo w ostatnich dniach było alarmów: oku- 
pacja francuska nad Rulirą, napad Litwinów na 
Klaipede, czynne wystąpienie rządu sowieckiczo 
w jednej i drugiej.sprawie, pobrzękiwanie szabel- 
ką przez naszych chjenistów, wreszcie — .nylnie 
pojęta — rejestracja rezerwistów. Nie da się za- 
przeczyć, że opinia była zaniepokojona. My w 0- 
statnich dwóch latach mieliśmy wprawdzie pokćj, 
ale, niestety, pokój zbrojny, ciągle zezowałiśmy 
to na wschód, to na zachód, obliczając i przewidu- 
jąc, kiedy i z której strony padnie grom. Ludzie 
tak byli przyzwyczajeni do stanu wojny, tak o- 
trzaskali się z niebezpieczeństwem, że — z wyią- 
tkiem zdecydowanych przeciwników woiny — Uu- 
ważanó prawie za naturalne, że wojna wybuchnie, 
że wojna to już omal że nasz stan normalny. Pięć 
lat wcjny efcktywnej, dwa lata niespokoju wojen- 
ncgo — nic dziwnego, że ludzie przestają być wra- 
żliwi na rzecz, która z reguły powinna być wyjąt- 
kiem, a która u nas stała się chlebem codziennym. 

Alarmowano nas z różnych stron. Francuzi ma- 
ją porachunki z Niemcami — cóż naturalniejszego, 
że Polska weźmie w nich czynny udział. Przecicż 
my mainy swoje niewyrównane rachunki z Niem- 
cami, przecież jesteśmy sprzymierzeńcami Fran- 
cji. Litwini napadli na Kłajpedę — rzecz prosta, że 
my musimy się temu gwałtowi przeciwstawić, bo 
Klaipeda jest nam potrzebną, bo jest ona narazie 
niczyją i nie możemy dopuścić, aby marna Litwa 
nas wyprzedziła i odpędziła nas od smacznego 
kąska. Sowicty głoszą, że nie pozwolą na rozrost 
imperializmu francuskiego, że wmarsz do zagłębia 
Ruhry uważają za zamach na pokój Europy — my 
musimy pokazać sowietom. że jesteśmy przednią 
strażą Europy, że tylko po ńaszym trupie sowicty 
będą mogły podać rękę Niemcom. Ministerstwo 
spraw wojskowych zarządza jedynie zwy- 
kły administracyjny spis rczerwistów, Jaki istnie- 
je we wszystkich utrzymujących stałe armie pań- 
stwach. — u nas szepce się o przygotowaniach 
mobilizacyjnych. 

Komu te alarmy są potrzebne, to znaczy komu 
przynoszą korzyść? Nasze społeczeństwo iest tak 
skonstruowane, że ogół napewno nie myśli o a- 
wantrrach, mając dość do czynienia z normalne- 
mi, cedziennemi troskami o życie. Są jednak wyją- 
tki, którym — jeżeli nie sama woina — to pog!ło- 
ski wojenne , to alarmy i pogróżki są wodą na 
młyn, są tak dobrą koniunkturą, jak np. nieuro- 
dzaj. Każdy wie, 6 iakich wvjatkach mowa: hidzie, 
którzy nie sieją i nie orzą, którzy „szlussami“ ro- 
bią majątki, którzy przez magazynowanie towa- 
rów zbijają miljardy — słowem paskarze wszel- 
kiego kalibru i gatunku. Jest to jednak mniejsze 
nicbezpieczeństwo w porównaniu z — żeby użyć 
tego wyrażenia — paskarzami politycznymi, kió- 
rzy na niepokoju w społeczeństwie spodziewają 
się upicc swoją pieczeń partyjną, którzy na stra- 
chu chcą wjechać na naczelne w państwie miejsce, 
którzy pod pozorem troski o „dobro ojczyzny” go- 
towi są wpędzić tę ojczyznę w katastrofę, aby 
tylko przeciwnikowi kark skręcić. 

Dobrze się tedy stało, że z ko:npetentncj strony 
złożono jasne oświadczenie, iż Polska nie ma ani 
obowiązku, ani potrzeby wrmięszać się du awantur 
nie przez nią wywołanych, że ma silną wolę utrzy- 
mania pokoju. że żadnych nie poczyniła zarzą- 
dzeń, któreby uprawniały do poddawania w wąt- 
pliwość naszego pragnicnia utrzymania pokoju. 

Zawikłania francusko-niemieckie? Na to odpo- 
wiada minister spraw zagranicznych: Traktat wcj- 
skowy polsko-francuski nie wchodzi tu w grę, 

Napad na Kłajpedę? Polska nie iest egzcekuto- 
rem traktatu wersalskicgo; niech Rada ambasa- 
dorów, jako organ ententy, zrobi tam porządek. 

Rejestracja rezerwistów? Na to odpowiada mi- 
nisterstwo spraw wojskowych: Zarządzenia reje- 
stracyjne szeregu roczników rezerwy mają jedy- 
nie na celu rozpoczęcie prac nad uporządkowa- 
nisn rezerwy, plan taki już od kilku miesięcy 
istnieje. k 

Jesteśmy pokojowi, chcemy pokoiu, nie mamy 
powcdu ani potrzeby rzucać się w awantury -— 
oto resuine mowy ministra spraw zagranicznych. 
Zarewne p. Skrzyńskiemu znane jest powiedzenie 
o ackrych finanasch, na podstawie których można 
robić dobrą politykę zagraniczną. A nasze finanse 
są akurat w takim stanie, że można sobie pozwolić 
na „wesołą wojenkę* z bylejakim przeciwnikiem. 
Bo co to są Niemcy, co Rosja bolszewicka? Niem- 
cy są rozbrojone, a Rosia głoduje — nieprawdaż? 
M'źżna bez wystrzału zajść do Berlina i do Mo- 
skwy i zakończyć „porachunki“ o Gdańsk, © Ma- 
zury pruskie, o granice pierwszego rozbioru; nmcż- 
na naprawić wszystkie błędy, jakie zrobi:liśrny 
przy podpisywaniu traktatu wersalskięgo i przy 
zawieraniu traktatu ryskiego... 

A tymczasem kilogram culeba dociąga do tysią- 
cą marek. A tymczasem kurs naszej marki w Zu- 


OŚWiaUczene 


rychu szybkim krokiem zbliża się do kursu koro- 
ny austriackiej, A tymczasem giełda nasza rodzi- 
ma szaleje na punkcie dolara, funta i korony cze= 
skiej, na punkcie różnych dobrych i obskurnych 
akcii, szaleje. aby tylko pozbyć się marki i albo 
zagarnąć grube różnice kursu, albo „nakryć“ się 
stosami lekkich i ciężkich akcji. Tymczaszm my 
nie mamy budżetu i nie będziemy go rychło miceli, 
bo każdy dzień przynosi takie zmiany w scnsie 
minisowym, Że nawct geniusz finansowy —a 
gdzie u nas taki jest? — nie potrafi w lutym po- 
wiedzieć, ile marek będzie musiał w marcu wydru 
kować, choćby na samo opłacenie urzędników. 
Ten stan rzeczy nie odstrasza naszych  patrlo- 
tów. P. Stroński jest tak wojowniczo usposobiony, 
że chciałby pospieszyć z pomocą Francji, choć ona 
o to nie prosi. Rozumiemy, że p. Stroński, jako 
proiesor języka francuskicgo, ma specjalne wobec 
Francji uczucia; czy jednak nie pomyślał vu, że 
bądźcobądź Polska powinna mu być bliższą, niż 
Francja; że Polska daje mu chleb i godności, a 
Francuzi na jego zdolnościach dotąd się nie pozna- 
li? Nie byłoby kompletu, gdyby w chórze nie był 
się odezwał głos ks. Lutosławskiego. Drobnostki 
Żąda ks. prałat: wysłania okrętu obserwacyjnego 
do Kłejpedy. Ks. poseł widocznie nie słyszał o A- 
gadirze i o tem, że wysłanie tam w czasie prze- 
silenia marokańskiego jednego okrętu nieimiechie= 
go omal nie spowodowało wojny europejskiej. 
Chcemy i musimy wierzyć, że słowa p. geńera=' 
ła Sikorskiego: „po naszej stronie niema tenden- 
cji wojennych i jakichkolwiek przygotowań wo- 
jennych*, są dokładnem ujęciem istotnych celów 
naszej polityki zagranicznej. Chcemy wierzyć, że _ 
rząd obecny, w poczuciu swcj odpowiedzialności, 
utrzyma się na tej pokojowej linii politycznej, bez 
względu na siły, które usiłują go pchnać w przeci» 
wanym kierunku. Chcemy wierzyć, że rząd zna 
rzeczywiste położenie państwa i rzeczywiste u= 
sposobienie ludności, aby wbrew możności miał 
dać się skłonić do zmiany tej polityki. A wiara 
nasza opiera się na niewzruszonem przekonaniu, 
że my wojny ani nie potrzebujemy, ani nie jeste- 
śmy do niej przygotowani, ani nie mamy śrouków 
dla szybkiczo skompletowania przygotowań. Cę- 
lem dwukrotnych enuncjacji rządu: oświadczenia 
generała Sikorskicgo i p. Skrzyńskiecgo — było 
rozprószyć obawy, zatamować panikę, wywołać 
uspokojenie i cel ten został osiągnięty. Tylko szko= 
dnik sprawy publicznej może po tych oświadcze- 
niach dalej szerzyć głupie pogłoski o grożącej 
wojrie. PZW. 


trzegiąd Spoieczny 
FUNDUSZE UBEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO 
Z NIEMIEC DO POLSKI 

Na skutek decyzji Rady Ligi narodów z dnia 17 
lipca z. r. powziętej w myśl art. 312 traktatu wer- 
salskiego, rząd niemiecki wpłacił w połowie sier= 
pnia ubiegłego roku rządowi polskiemu ryczałto= 
wą sumę marek niemieckich 128 mi jonów 959.333, 
jako część niemieckich funduszów ubezpieczeń 
społecznych, przypadających na byłą dzielnicę 
pruską. Kwota powyższa, wzlgędnie jej ówczesna 
równowartość w sumie marck polskich 885 538 539 
znajduje się w depozycie ministerstwa skarbu do 
rczdziału między instytucje, które przyjęły cdnow : 
śne zobowiązania ubezpicczeniowe w byłej dziel- 
nicy pruskiej. Unia 15 stycznia br. odbyło się w 
miristerstwie pracy i opicki społecznej, pod prze- 
wcdrictwemm dyrektora departamentu ubezpieczeń 
spoiecznych Dra Jurkiewicza, konferencja, na któ- 
rej po obszernej dyskusji uchwalono podział tej 
kwoty na poszczególne instytucje, po potrąceniu 
kcsztów rokowań i arbitrażu w sposób następują- 
cy: Kasy chorych 3,422.00U marek, ubezpieczalnia 
krajowa w Poznaniu (oddział ubezpieczeń cd wy- 
padków) 103 miliony 600 tysięcy, zakład ubezpie- 
czeń od wypadków w rolnictwie 14 milionów, 854 
tysiace. instytucja obejmująca wypłatę rent z kas 
brackich 45 miljonów, ubezpieczalnia krajowa Po- 
znań (oddział ubezpieczeń robotników ,porywat- 
nych) 70 miljonów, kasa emerytalna robotników 
kaleiowych (oddział B) 50 milionów, ubezpieczal- 
nia krajowa (oddział inwalidzki) į kasa emerytal- 
na robotników kolejowych (oddział inwalidzki A) 
do pedziału według stosunku rent wypłacanych 
450 milionów, ubezpieczalnia krajowa (oddział in- 
w zildzki) osobno 11 milionów 550 tysięcy, skarb 
państwa z tytułu dodatków państwowych do rent 
inwalidzkici 57 miljonów 750 tysięcy. Penieważ 
podział ten dokonany być musi w drodze osobnei 
usiawy, wystąpi ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej w, naibliższej przyszłości z odpowiednim 
pruiektem ustawy, a równocześnie i z wnioskiem 
o tymczasowe wyasygnowanie zainteresowanym 
instytucjom za'lczek, odpowiadajacych w przybli- 
żeniu powyższej sumie.  * 


KRONIKA 


Krak. w, 20 słycznia. 

TOW. MICHAŁ GROCHOT, robotnik krawiec- 
ki i gospoaarz Związku stowarzyszeń robotni- 
czych w Krakowie, zmarł wczoraj w „aocy w 36 
r. życia, skutkieri krwotoku płucnego. Zmarły to- 
warzysz przez lat kilkanaście należał do organi- 
zacji zawodowej i polnycznej PPS i był jednym 
z najgorliwszych pracowników związku i boiuw- 
ników e wyzwolenie prolłetarjatu. Zinarły osiero- 
cił żonę i dwoje małych dzisci. Zgon tow. Uro- 
chota wzbudził w szeregach towarzyszów głębo- 
ki żai, Pogrzeb odbędzie się jutro, w niedzielę, o 
godz. 2/30 popołudniu z domu przedpogrzebowcgo 
na cmentarzu rakowickim, Zarząd Związku pra- 
cowników krawieckich z Krakowa zaprasza wszy- 
stkich członków Związku, jakoteż ogól towarzy- 
szów partyjnych do licznego udziału w pozrze- 
bie. 

KOMUNIKAT O STANIE POGODY, wydany 
w piątek 19 stycznia o 7.40 wieczór według da- 
nych panstwowego instytutu meteorologicznego w 
Warszawie. Stan atmosfery: W Polsce utrzyimy- 
wała się w dalszym ciągu pogoda pochmurna i 
mroźna. Temperatury w godzinach popołudnio- 
wych wynosiły: — 3 w Białymstoku, — 5 w War- 
szawie, — 6 w Łodzi, — 7 w Pińsku i Krakowie 
i — 8 we Lwowie. Niewielkie opady Śnieżne spa- 
dły w wielu miejscowościach w kraiu (Kraków, 
Zakopane, Poznań, Lublia i Wilno). W Krakowie: 
temperatura — 5.6, maximum — 7.3, minimum 
»— 45, pochmurno. Prognoza na sobotę: Przewa- 
Żnie pochmurno, cieplej, miejscami opady (Śnieg, 
potem deszcz), wiatry z kierunków południowo- 
„zachodnich. 

KOMITET ORGANIZACYJNY „TYGODNIA A- 
KADEMICKIEGO* podaje do wiadomości, że w 
dniach od 4 do 19 lutego odbędzie się w Krako- 
wie „Tydzień akademika, poświęcony zaznajo- 
mieniu społeczeństwa z potrzebami młodzieży a- 
kademickiej. Komitet nie wątpi, że społeczeństwo 
polskie zrozumie ciężkie vołożenie młodzieży aka- 
demickiej i nie uchyli się od niesienia jej pomocy. 

ZE SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH. Stara- 
niem rady naukowej Koła uczniów i byłych ucz- 
_niów Szkoły nauk politycznych odbędzie się jutro 

w sobotę o godz. 5 w Coll. Nov, w sali Nr. 43 
odczyt dra T. Godlewskiego p. t. „idea umowy 
społecznej“. Wstęp 100 mk. 
. Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pre- 
mjera nowej komedii St. Kiedrzyńskiego „Zabawa 
w miłość”, ua którą spodziewany jest przyjazd 
autora, 

Dyrektor Trzciński powrócił z Warszawy, gdzie 
pozyskał dla teatru krakowskiego szereg nowych 
sztuk autorów polskich, W niediugim czasie wei- 
dzie na repertuar sensacyjna sztuka St, Krzywo- 
"'szewskiego „Historja nie z prawdziwego zdarze- 
nia“ — jako też bajka dla dzieci Benedykta Her- 
tza „Czupurek*, czyli „renesans podwórka”, do 
której to sztuki magistrat st, m. Warszawy nader 
uprzejmie użyczył teatrowi krakowskiemu nad- 
zwyczaj efektownych kostjumów, używanych w 
teatrze „Reduta“. Ostatnia nowość tego teatru ho- 
medja Jerzego Szaniawskiego p. t. „Lekkodich* 
ukaże się w Krakowie w nieco późniejszym ter- 
minie z udziałem znakomitego odtwórcy roli ty- 
tułowej p. Juliusza Osterwy, który prócz tego 
grać będzie u nas także i w innych sztukach, P. 
Adam (irzymała-Siedlecki wykończa nową kome- 
dję wspdiczęsną, która prawdopodobnie jeszcze w 
tym sezonie ukaże się na scenie krakowskiej. Ró- 
wnież nowa komedja Mieczysława Fijałkowskie- 
go, autora tak sukcesowych u nas „Pana posła" i 
„Drugiego męża”, wejdzie niebawem na afisz tea- 
tru im. Słowackiego, 

Z TEATRU BAGATELA, Dziś i dni następnych 
do wtorku włącznie „Gobelin“, komedja w 3 ak- 
tach Jastrzębca-Zalewskiego z E. Gasińskiimn, — 
W sobotę popołudniu po cenach zniżonych „Papa“ 
z E. Gasińskim; w niedzielę popołudniu „Subloka- 
tork z Gasińskim w roli Felka. 

OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę w „Cy- 
ganerji* pożegnalny występ tenora lirycznego o- 
pery warszawskiej p. Adama Dobosza. Resztę ob- 
sady ról głównych tworzą pp. Jefimcewa, 'Ban- 
drowska, Romanowski, Mazanek, Mazurek i Isa- 
kowicz. Jutro w niedzielę o godz. 3 i pół popoł. 
po dłuższej przerwie „Kopciuszek“, zaś o godz. 7 
i pół „Halka* ze współudziałem baletu warszaw- 
skiego, złożonego z przeszło 20 solistów, W po- 
niedziałek dla związku kolejarzy „Bajadera“. 

PORANEK TOW. ORATORYJNEGO W nie- 
dzielę 28 bm. o godz. li przed poł. urządza w te- 
atrze im. Słowackiego Tow. oratoryjne łacznie z 
artystami opery krakowskiej i orkiestrą zwiazku 
muzyków polskich — poranek, na którym wyko- 
nana będzie suita pastoralna prof. Kazimierza 
Giarbusińskiego p. t. „Boże Narodzenie“, Bilety do 
nabycia w kasie teatru, 


„NAPRZÓD 


KONCERT BORYSA KROYTA odbędzie się we 
wtorek 23 bm.. Bilety u Leserkiewicza, plac 
Szczepański 2. 

OBECNE POŁOŻENIE MIĘDZYNARODOWE 
POLSKI. Na ten tak aktualny temat, będący 
przedmiotem myśli wszystkich, których los na- 
szego państwa napełnia troską i niepokojem, wy- 
gło$zą dwa odczyty profesorowie uniwersytetu 
Artur Denis i Stanisław Kutrzeba w sali Koper- 
nika w Collegium Novum w niedzielę 21 i 28 bm. 
o godz. 5 popołudniu. Pierwszy odczyt w naibliż- 
szą niedzielę wygłosi prof. Benis, który właśnie 
wrócił z Paryża, a w drodze bawił także w Es- 
sen, centrum zagłębia Ruhry, tak, że będzie mógł 
się z audytorium podzielić wrażeniami z terenu 
okupacji francuskiej. Bilety po 1000 į 500 marek, 
dla młodzieży akademickiej po 300 mk. Dochód 
przeznaczony na cele harcerstwa. 

Z TOW. ETYCZNEGO. We wtorek 23 bm. o 
godz. 8 wiecz. w sali 39 Col. Nov. odbędzie się 
walne zgromadzenie, na którem prof, dr A. Krzy- 
żanowski wypowie referat: „Waluta a moralność“. 
Goście mile widziani. 
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KINO MUZEUM wyświetla dziś i jutro nowy 
pouczający program: 1) Kanały wodne w Szwe- 
cji. 2) Przegląd bogactw Ameryki. 3) Zwierzęta i 
ptaki. 4) Taniec (analiza ruchów). 5) Z historji 
woiny Światowej. 

REDUTA PRASY. Komitet reduty prasy koń- 
czy już rozsyłanie zaproszeń na tę tradycyjna za- 
bawę, która odbędzie się dnia 1 lutego b. r. w 
salach Starego ieatru, W czasię reduty pr*rery- 
wać będą do tańca nieprzerwanie ga zmianę dwie 
orkiestry. Prócz modnych tańców wznawia ko- 
mitet dawne tańce, jak krakowiaki i mazury. Na- 
strój na sali spotęguje gra barw, gdyż trzy reflek- 
tory będą rzucać na tańczących fale różnokoloro- 
wych świateł, 

BAL * SKRZYDYŁ ATYCH RYCERZY  vdbędzie 
się w salach Starego Teatru w dniu 3 lutego, o go- 
dzinie 10 wieczorem. Należy się pospieszyć z od- 
bieraniem zaproszeń, które wydają iuż ocenie 
członkowie Kornitetu bałowego codzieni** od go- 
dziny 5 do 7 po południu, w sali czytelni kreyna 
oficerskiego przy ulicy Zyblikiewicza 1. parter na 
prawo. 


Samowola rzeźników i piekarzy 


(k) Publiczność krakowska żali sie, że rzeźnicy 
mimo zniżki cen mięsa, ustanowionej przez osta- 
tnią komisję cennikową, nie trzymają się nowych 
cenników, lecz sprzedają mięso po dawnych a 
nawet i wyższych cenach. Możeby policja wraz 
z komisarjatem targowym wglądnęła w te prak- 
tyki rzeźników i pociągnęła ich do surowej odpo- 
wiedzialności: Zainterpelowany jeden z rzeźników 
przez kupującego, dlaczego nie sprzedaje mięsa 


według nowego cennika, pan paskarz odrzekł: 
„Niech panu magistrat sprzeda po nowych ce- 
nach!“ Bezczelność rzeżników nie ma granic, ale 
spodziewamy się, że wkrótce władze zajmą się 
energicznie paskarzami mięsnymi i ukrócą samo- 
walę tych panów. Również piekarze, którzy otrzy 
mali nową podwyżkę, poczęli wypiekać bułki 
o znacznie niższej wadze. I do nich należy się 
wziąć energicznie. 


Sprawa Vorzimmmera 


(k) Jak się dowiadujemy Izba adwokacka na 
prośbę wniesioną przez paskarza mieszkaniowego 
Vorzimmera, oskarżonego za napad na sędziego 
podczas ogłaszania wyroku, przydzieliła jako 
obrońcę Vorzimmera adw. dra Feldbluma. Prośbę 


żaden 
tych 
akt 


swoją umotywował Vorzimmer tem, że 
adwokat nie chciał przyjąć jego obroni. V 
dniach doręczony zostanie Vorzimmervwi 
oskarżenia. 


Rewizje za tytoniem zagranicznym 


(k) Wczoraj przez cały dzień władze skarbowe 
wraz z policją przeprowadzały kontrolę w re- 
słauracjach, kawiarniach i sklepach spożywczych 
w poszukiwaniu za tytoniem zagranicznym. Kon- 
trola ta przeprowadzona została z tego powodu, 
iż w Krakowie w ostatnich czasach poiawiła się 
olbrzymia iłość wyrovów tytoniowych, oraz cy- 
gar pochodzących z Niemiec, Czech i Austrii. W 


niektórych restauracjach znaleziono pewne zapa- 
sy tytoniu zagranicznego, a także i w sklepach 
spożywczych, które trudniły się paskiem tytonio- 
wym. Wśród tych paskarzy powstał podczas re= 
wizji wielki popłoch. Osoby, u których znalezio- 
no tytoń zagraniczny będą surowo ukarane dro- 
ga administracyiną. 


Czarodziejska sprawa z futrem 


(k) Wczoraj do składu futer przy ul. Grodzkiej 
30 pod firmą R. Spinga, przybyła p. Szarlota 
Guttenbergowa z Tarnowa i chciała nabyć jedno 
futro, za które właścicielka zażądała 1,600.0600 mk. 
Kupno na razie nie doszło do skutku, gdyż p. G. 
mie miała przy sobie tyle pieniędzy. Gdy po upły- 


wie pó! godziny p. G. powróciła do składu futer 
i chciała za zgodzone futro zapłacić żadaną cenę, 
właścicielka zażądała za to sanio futro już 2 mi- 
liony marek. Spraw? podrożenia futra w przecię- 
gu pół godziny o 400.000 mk. skierowano do sądu. 


Redukcja szynków w Krakowie 


(k) W dniu 18 bm. odbyło sie w  nagistracie 
krakowskim pod przewodnictwem prezydenta 
miasta Jana K. Federowicza posiedzen:e Miejskiej 
Komisji do walki z alkoholizmem. 

Na podstawie szczegółowego referatu Oopraco- 
wanego przez Wydział III c) magistratu i przed- 
stawionego przez st. r. m. Kubalskiezgo, Komisja 
przyjąwszy liczbę ludności miasta Krakowa łą- 
cznie z załogą wojskową na 200.000 mieszkańców 
uchwaliła w myśl odnośnych przepisów ustąawo- 
wych zredukowanie obecnie istniejących miejsc 
wyszynku i detailicznej sprzedaży napojów alko- 
holowych (wyżej 2 i pół proc. alkoholu), z liczby 


352 do 40 miejsc wyszynku i 40 miejsc detajlicz- 
nej sprzedaży (razem 80 koncesji). 

Następnie Komisja na podstawie szczegółowego 
spisu wszystkich uprawnionych przeszła do indy- 
widnalncgo rozpatrzenia i wyznaczyła na razie 82 
szynkarzy, których koncesje zostaną cofnięte. 
Dalsze redukcja odbędzie się na następnym po- 
siedzeniu Komisii w naibliższym czasie. 

Przy tej sposobności Komisja zastanawiała się 
nad całokształtem spraw walki z alkoholizmem 
i podniosła szczególnie konieczność jak naiwy- 
datniejszej egzekutywy władz w celu zapobie- 
garia szerzącelnu się znowu opilstwu. 


Smutny koniec herszta bandytów 


Grożbą i postrachem zagłębia borysławskiego, 
był zbiegly przed kilkoma miesiącami z aresztów 
sądu okr. w Samborze, grozny bandyta, Teodor 
Czapla, który dobrawszy sobie szajkę złożoną z 
8 drabów, wszyscy uzbrojeni w browningi i ka- 
rabiny dokonali w listopadzie i grudniu z. r. w 
pow. drohobyckim i samborskim, oraz w samen 
zagłębiu szeregu napadów rabunkowych. 

Z końcem grudnia z. r., st. wywiadowca Tass, 
z kom. pol. w Borysławiu, wpadł na trop Czapli 
i jego szajki i wyłowił prócz samego Czapli całą 
szajkę wraz ze zrabowanemi rzeczami i koszto- 
wnościami. Sam Czapla, miał w osobie Strzel- 
bickicgo, obywatela Truskawca, bardzo gorliwe- 
go blatnika i „nadawacza* gdzie zrabowaną bi- 
żtterję bajecznej wartości przynosił, którą też 
Strzelbicki wywożac, we Lwowie pozvywał, za 


co też Czaplę i jego uczniów zaopatrywał w broń 
i naboje . 

Dła ulepszenia wykonywania zawodu, 
Strzełbicki zakupił w jednej z lwowskich firm 
zepsute auto, które miał naprawić i sam jako 
szofer objąć komendę nad całą szajką, przewożąc 
ich z miejsca na miejsce. W tem jednak miciscu 
fatalny los pokrzyżował im plany i zamiast na 
„Skok“ autem, pojechali koleją do kryminału. 

Pozostał herszt szajki Czapla, który nieustannie 
tropiony przez policję, widząc, że wszyscy iego 
uczniowie sa „przecięci*, nie mając widoków na 
przyszłość, wystrzałem z browninga w skroń ode 
brał sobię życie. W stanie zupełnego skostnienia 
znalazł go dnia 14 bm. jeden ze służhy leśnej w 
lesie tustanowickim. 
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CYRK „OLYMPJA” W KRAKOWIE 


- «me DZIŚ W SOBOTĘ «wa 
2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2 
Po poludniu o godz. 4 i wieczór o 8 
Na popołudniu ceny zn żone 
Na oba przedstawieniach pre wszarzę ny wieikom.ejski proram! 
Bilety wcześniej: Rynek 30 1958 


10800600. 
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BRUTALNY NAPAD NA SŁUCHACZKĘ TNO- 
ZOFJI. Jaką ctyką kierują się endeccy wychowa- 
wey młodzieży, świadczy noniżei onisanyv izht na- 
pada profesora gimnaz. Gustawa Konecznego na 
sublokatorkę jego matki. Marji Konecznej, na slu- 
chaczkę filozofji pannę F. Ta podnajimujc u p. Ma- 
rii Konccznej pokój z osobnem wejściem. htóry jej 
w grudniu sądownie wypowicdziano. Wypowie- 
dzenie to nie jest jednak prawomocne i w sprawie 
t:j wyznaczona jest rozprawa sadowa. Nie czeka- 
jac na wynik tciże. profesor Gustaw Koneczny po- 
stanowił, bez ogladania się na obowiarniące nrze= 
pisy ustawy i orzeczenie sądu, w drodze s™inosg- 
du wyrugować p. F. z tego pokoiu. Dobrawszy s0- 
bie do pomocy brata swego. oficera. sthcionowa= 
nego w Tarnowie, dnia 13 bm. po południu urzą- 
dzili zamach na p. F. Wpadli do pokoju tciże i przy 
użyciu najordynarniejszych wyzwisk i gróżb za- 
mierzali wyrzucić ją z pokoju. Gdy p. F. nie cl.cia- 
ła przed tą brutalną przemocą ustąpić j przez o- 
twarte okno wołała o interwencię pact. p. rrofe- 
sn; gwałtem oderwał ją od okna, wlókł ją no pòd- 
łodze, zatknął jej usta ręką i hiiac in rzucił na tó- 
Żko, aż wreszcie służąca nwolniła p. F. z rąk pro- 
fesora. P, F. przeciw profesorowi Kon" «2mu 
wniosła doniesienie o zbrodnię watu npubliczne- 
go i sprawa ta znajdzie swój epilog przed kratka- 
mi sądowcmi. 

TOPOREK MAPNOTRAWCA. Policia krakow- 
ska aresztowała niejakicgo Ignacego Toporka, lat 
45, rodem z Bobrtku. Toporek aresztowany został 
pod zarzutem sfałszowania arkusza hipotzcznego 
i pobrał w powiatowej kasi os”czednnści trzy 
ul. Pijarskicj 700.000 marck. Toporck pobrane pic- 
niądze przetrwonił. 

PRZETECHANIE PRZEZ SANKI. Pod przejcż- 
dzarącę sanki wczoraj placem Mateiki wpadł 10- 
lemi Władysław Zieliński, uczeń i deznał azetcgu 
obrażeń na głowie. Lekatz porotowia po opatrzę- 
nin chłopca przewiórł go da domu. 

SEZONOWA KRAD7IFŻ, Pod zarzrnłam kra- 
dzieży futra wartości 500.000 marek 7e soli restan- 
recyin"i Mariana Suskiego. na szkodę płatniczego 
tej restauracii Jana Żetowskiepo. o-ns7ławano 
Piotra Kotarbę. lat 28, ze Świątnik. Futro od Ko- 
tarhy odchrano. 

SAMOBÓJSTWO. Wczorai wiarznrem odebrał 
sobie życia wwstrzatem z rowatszary w mieszka- 
niu przy wl, Sławkowskiej 1. 21. Roman Vaselko- 
wski lat 23, fryzjer z zawodu. Zertan adstowiono 
do zakładu medycyny sądowci. Powód vamobój- 

stwa nieznany. 


OBLAWA NA WALUCIANRZY WE LWOWIE. 
Policia przeprowadziła w kilku kawiarniach obła- 

wę na spekulantów walrtowych. Skonfiskowano 
znaczne zapasy waluty, złoto I brylanty. 

POŻAR W SĄSIEDZTWIE TEATRU NOWO- 
ŚCI", Przedwczoraj o godz. 8 wieczór, "ewien 0- 
ficer, idący.do teatru „Nowości“ przy ul. Bicleń- 
skiej 5 w Warszawie, spostrzegł dym i iskry na 
dachu budynku parterowego z prawei strony przy 
legająccgo do gmachu wspomnianego teatru. Ofi- 
cer zawiadomił o powyższem dyżurujących w te- 
atrze strażaków. Strażacy pobiegli natyciuniast 
na strych przylegającego budynku, gdzie micści 
się zakład stolarski Juljana Skalskiego. Pracujący 
tam stolarze nie nie wicdzicli, że nad ich złowarni, 
t. i. na pułapie, palą się deski. Strażacy żajęli się 
akcją ratunkową, polecając jednocześnie wezwać 
straż ogniową. Po kilku minutach przyjechały 
wszystkie oddziały straży, lecz pożar tymczasem 
był już ugaszony, przyczem zerwano część dachy. 
Przyczyna pożaru: wadliwe przeprowadzenie ru- 
ry od piecyka Żelaznego. 

—000— 


W NIEDZIELĘ DNIA 21 bm. 
o godzinie 3!» po poludniu 


DLA DZIECI! DLA DZIECI! 


KOPCIUSZEK 
W TEATRZE PRZY UL. RAJSKIEJ 12 
„MM ek 


biioler*, „F anz Josef*, „Salvator”, „Sesters”, „Em8 . „Bie 
lia*'i td. Do nabycia w aptekach i droguer,ach. 


2-POESKI 


` sprzedaż 30100 kupno 29800, Paryż trans, 


Przegląd gospodarczy 


Kraków, 20 stycznia. 
Z TARGU. Targ wczorajszy obfitował w wielką 
ilość towaru. Ceny utrzymywały się na tymsa- 
mym poziomie jak poprzednio, Za mleko niezbie= 
rane żądano 700—800 mk. za I litr, za śmietanę 
słodką 9U00--1000-mk., kwaśną 1200—1400 mk. 
masło 1 kig. 9000-—— 0.000 mk., ser 2200—2500 mk., 
jajko od 120-—160 mk. za sztukę. Drób płacono: 
kura 7400—14.000 mk., gęś 20.000--35.000 mk. 
indyk 35 tys. do 40 tys. mk., zające ze skórką 

12.000— 14.060 mk., bez skórki 9000—10.000 mk. 
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ROKOWANIA O TRAKTATY HANDLOWE 


Warszawa (PAT) W tych dniach wznowione 
będą rokowania polsko węgierskie w sprawie 
traktatu handlowego. Przygotowania do zawarcia 
traktatu handlowego między Polską, Holandią, 
Hiszpanią i Brazylją są na ukończeniu. 
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Kurs dewiz nieco spadł 


Gieida krakowska z 19 styszna. 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa 19 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Milionówka sprzedaż 1725 kupno 1650. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 28500 31000 
30500 sprzedaż 31650 kupno 30350. Franki fran- 
cuskie trans. 1920 1979. Czeki: Gdańsk trans. 
1'40 1'27 i pół, sprzedaż 1/32 i pół, kupno 1'22 i pół. 
Holandja trans, 12700 12450 sprzedaż 13500. Lon- 
dyn trans. 142000 138000 144500 sprzedaż 143500 
kupno 142500, Nowy Jork trans. 2950U 31000 30000 
sprzedaż 30150 kupno 29850. Nowy Jork drobne 
1875 
1985 sprzedaż 1995 kupno 1970. Praga 775 880 87U. 
Szwajcarja trans. 5500 5820 5800 sprzedaż 5825 
kupno 5755. Sztokholm trans. 8800. Wiedeń trans. 
051 0'45 0'46 i pół, sprzedaż 047 kupno 046. 
Włochy trans. 1500. - 

Zurych 19 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 
002 i pół, Holandja 21320 Nowy Jork 537 i trzy 
czwarte, Londyn 2501, Paryż 3570, Medjolaa 
2562, Praga 1480, Bucapeszt 0/20 1 jedna czwar- 
ta Bukareszt 2'80, Belgrad 550 Warszawa 901 i 
pięć ósmych, Wiedń 0'0075, Austryacka korona 
stemipl. 0'00'76. { 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE 


Warszawa (PAT) Owies poznański 65.000, otrę- 
by żytnie 46.600, jęczmień poznański 54.000, 53.000 
597 30. U 


Seim Ślaski 


Katowice. (PAT) Na czwartkowem posiedzeniu 
przyjęto w Ill. czytaniu ustawę o podatku docho- 
dowyin, ustawę o b-prucentowej pożyczce do wy- 
sokości 30 milionów marek polskich i 15 millionów 
marek niemieckich na zakup żywności celem za- 
opatrzenia burs dla młodzieży, ustawę w sprawie 
zakupienia gmachu dla bursy w Biclşku. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie komisji budżetowej 
w sprawie podwyższenia podatku spirytusowego 
i uchwalono odnośną ustawę. Po ożywionej dys- 
kusii przyjęto, ustawę w sprawie zwalczania ll- 
chwy w cieszyńskiej części województwa śląskie- 
go. Uchwalono dalcj ustawę o przedsiębiorstwach 
melioracyjnych. Wniosek rządowy w sprawię ue 
dzicicnia pożyczki zakładom towarzystw społecz 
nych województwa śląskiego w Królewskiej Hu- 
cie w wysokości 500 milionów marek niemieckich 
na cele tych zakładów odesłano do komisji budże- 
towej i pla: 


Burzliwe Za ŚCIĄ W narlamencia 
francuskim 


Paryż. (PAT) Izba uchwalita 371 przeciwko 143 
głosom zniesienie nietykalnosci poselskiej deputo= 
wanego komunistycznego Cachina, pozostającego 
pod zarzutem zamachu na bezpieczeństwo we- 
wnętrzne i zewnętrzne kraju. W czasie posiedze- 
nia, które było bardzo burzliwe, komuniści usiło= 
wali opanować trybunę prezydenta. Deputowani 
centrum i prawicy pospieszyli na obronę prezy» 
denta, skutkiem czego wywiązała się bójka, w 
czasie której 50 posłów wypchana ze sali, z któe 
rych znaczną ilość poturbowano, 


Z kotła bałkańskiego 


Wiedeń. (PAT) „Ncue Fr. Presse donosi z Sofiji 
pod datą 17 bm.: Miasto Koczana w Macedonii 
zostało wczoraj zajęte przez rewolucyjne bandy 
macedońskie pod wodzą wojewody  Michajłowa, 
Garnizon złożuny z żołnierzy chorwackich paddał 
się, nie dawszy ani jednego strzału, Żołnierze ci 
zostali rozbrojeni, przyczeni zdobyczą bandy sta- 
ło się 600 karabinów i 2 karabiny maszynowe. 15 
członków bandy serbskiej, których napastnicy u- _ 
icli w Koczanie, zostało rozstrzelanych. Następnie 
banda | PDU bez straty wycceiuła się z Ko- 
czany. 


Sto owarzyszema | zgromadzenia 


BACZNOŚĆ KAFLARZE! We wtorek 23-g0 
bm. odbędzie się Walne Zgromadzenie o godz. $ 
wieczór w sali Związku stow. rob. c | 
og 1. 5. i 


— — 


REPERTUAB 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Soboła: „Zabawa w miłość”. 
Niedziela o godz. 330: „Betleem polskie”. 
Wieczór: „Zabawa w miłość”. 
Poniedziałek popoł.: „Betleem polskie“, 
Wieczór: „Zabawa w miłość“. 
Wtorek: „Zabawa w miłość”, 
Środa: „Zabawa w miłość“, 
Czwartek: „Popas Króla Jegomości*. 
Teatr Bagatela 
Sobota popoł.: „Papa“, 
Wieczór: „Gobelin“. 
Niedziela popoł.: „Sublokatorka”. 
Wieczór: „Gobclin*. 
Poniedziałek: „Gobelin“. 
Wtorek: „Gobelin“. 
Taatr mi:jstei Orera ? Onerrtka 
Sobota: „Cyganerja* (występ Adama Dobosza). 
Niedziela o godz. 330 popol.: „Kopciuszek“. 
Wieczór o godz. 7/30: „Halka“ (występ baletu 
warszawskiego). 4 

Poniedzialek: „Bajadera ` 

Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 

Sobota o godz. 6 wiecz. Jaques Boria: „Paul Ge- 
raldy“ poete et dramaturge. 
O godz. -7 wiecz., dr Mclanja Grafczyńska: 
„Twórczość Chopina“ (z ilustracją muzyczną). 


Eabryka miodu „Krakowiak“ 
3 Kraków, Rynek 14, poszu- 
kuje od 1 lut-go zdoln go 
buchaltera na dwie godziny 
dzienuie Oraz zastę cy na 
Krakow i oko.licę. Zgios-en a 
w b urze f:bryki międ-y godz. 
3—5 popoł. ŁEDYJ 


go do praktyki (izr.) po- 
szukuje biuro spedycy ne. 
Wiadomość w biurze Ovi0- 
szeń Feliksa Stattera, Grodz- 
ka 13. - 294, 


B zdzietna, spokojne małżeń: 
stwo, poszukuje miejsca 
dozorcy domu. głoszenia 
Karmelicza 18, u p. Kos bo- 
wej. d 29285 


D° dziecka 114-rocznego po- 
trzebna intengen: na pan- 
na, chętnie Niemka. Zg.osze- 
nia: Pawia 4, parter, na ra- 
wo, między 4 —5. 29.8 
pevez do posług poszu- 

kuje natychmiast Drv- 
guerja A. Skopińskiego, Kra- 
ków Grodzka 32 2948 


S ngreta wytrawnego po- 
szukuje się. Kaadydaci 
tylko z pierws.orzę inemi po- 
leceniami 1 świadectwami ze- 
chcą nadesłać zgłoszenia pod 
„Fabryka“ do biura ogłoszeń 
Feliksa Statiera, Kraków 


Grodzka 13. 493. 
| aż) po zątku.ącej (i/r » po 

szukuje v.uro speuyvj juo. 
Wiadomość: w Biurze ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Uuća 
Grodzka 13. 2943 


gere i ukwalifikowanej 
hafciarki do haftu białego 
i szwaceki do bietizny poszu- 
kuja Związek Pracy Kobiet 
Polskich Kraków, plac Szcze 
pański 3. 2945 


prm (żyd.) z 4-mies. kur- 
sem handlowym. steno- 
grafją polską i pisaniem na 
maszynie poszu.uje posady 
w w.ększem przedsiębiorstwie 
Zgłoszen a „dia początkują- 
ee)“ do biura „Prasa”, Kra 
ków, Karmelicka 16. 2846 


gtenogrefistka polska ze zna- 
jomością języka niemiec- 
kiego. rutynowana siła po- 
szukuje posady na korzy- 
stnych warunkach. Zgłoszen a 
od „4 4.“ biuro „Rucn”. 


zczepańska 9. 


posauy w Krakowie lub 
ma prow.ncji. Warunki we 
diug normy asyst. krak. Zgło- 
szenia pod J. F. du biura o- 
gora Stattera, Kraków, ul 
rouzka 13. 2.33 


R ZM 
gw sztuczne nowe, używa: 

ne złoto, platynę, kupuje 
specjal.sta. Płacz ząb 1000 do 
500v. Grodzka 18, tront. I p. 
lewo, pracownia, 2540 


K puja garderobą męską uży- 
waną. płace najwyższe ce- 
my. Zawiadomienie korespon- 
dentką lub ustne, Schmau: 
Kraków, Szeroka 22. 2683 


p wilezur do sprzeda- 

nia. Wiadoiność: koszary 

Kościuszki, lzba cuorycn. 
2919 


p” gazowy większy oraz 
piecyk żelazuy 1Duer- 
brand) do sprzedania. Ogą 
dnąć można w biurze Ogł- 
szeń „Prasa“, Karmelicka 16. 
2954 

adszedł transpo.t Starych 

maszyn ślusarskich ı ko 
waiskicn. kowadła i Śruosta: 
ki w najlepszym stanie. Ku- 
uję tagże stare żelazo w 
każdej ności pacę na, wyż 
sze ceny. Zgłoszenia od 9—1 
12% 4%, Schumroth, skład 
stu.eg0 Ź_laza, Di tla 34. 2352 


ar.gią ze szopą, koncesjo- 

uowanym skłtudem węgla 

bok kooi sprecdam. Tar- 

mów, Krakowską 2, Kalicki, 
290 4 


fitomany w wielkim wyborze 
tanio do sprzedauia. Pie- 
dhowicz, Minojajska 7. 286u 


o sprzedania szafa, stół, łóż- 
ko lustro i ktatka mos ęż- 
na. Oglądać mozaa, u. Diu- 
ga 59, Ill p. olicyna, drzwi 
Nr. il, od godz. 2—5 pop. 
2934 


2044 K“ 


systent farmacji poszukuje | zech 


„NAPRZÓD 


Tius roinn 


IU 


jest czysty, 


smaczn 
łatwo st 


Vs 
Faiu 


Prze ista 


Kee maczvnę szewska abkła- 

dową d> szycia Zgłosze- 

nia Sagan, Krakowska 3, lll. p. 
2335 


D sprzedania okazyjnie mało 
używane ubran a smokin- 
gowe i nowy na rosłego męż- 
czyznę trak — tamze używa 
na svpłalaia. Barber, Diu ʻo- 
sza 7. | 2808 


po u umeblowanego po- 
szukuje inżynier : oznań 
czyk n tychm ast. Zgłos” nia 
do biura rekt. „Prasa“ Kar- 
melicka 16 pod „inżynier“. 
2927 

pó duży na I p. Słonecz- 

ny, o dwóch oknach kom- 
pletnie urządzony w syp al- 
nię i kuchnię do sprzedania. 


Wiadomość w biurze .,Prasa ` 
harmelicka 16. 29.0 


poszukuję sublokatora za no 
życzenie Mkp. 1,01 0.090. 
Zsłoszen a „Frasa“, Karme- 
melicna 16. 2918 


gonen pokój umeblowany 
z elektryczaem oświetle- 
niem w śródmieściu w Kra- 
kowie na taki sam lub po- 
dobay we Lwowie. Zgłosze- 
nia do biura „Piasa", Karme- 
ueka 16 dla „£ech uka 1901* 
za okazaniem kwitu inse a 
towego. 2899 


ra zsamolnych Pań, ma- 
ją a wolne mieszkanie 
ce 33-letna emu iateligent- 
utmu mężczyźnie na dobrem 
stanowisku, dac mieszkanie 
za artysuiy żywność oraz do- 
płatę, zechce podać swój a- 
dres pod „Kawaler“ do biura 
ogł „Prasa“ Karmelicka 16. 

2845 


oszukuja sig , mieszkania 
skladającego się z 3 ch 
pokoi tı kuchni wraz z kom- 
iortem na l+:zem piętrze lub 
pa: terze za siosownem od- 
stepnem i wysokim czynszem 
miesięcznym. Refiektuje s.ę 
także na kupno domu z po- 
dobnem woluem mieszkan em. 
Zgłoszenia pod „Pewne“ do 
„trusy” Karmelicka 16. 2664 
jażda z Pań może sobie za- 
,ewnić egzystenć,ę, nau- 
czajiąc sę dobrze i łanie 
natituwać w najkrótszym c/a- 
s€. źgioszenia honitraterska 
3, Il piętro na gauex. 2.46 


prancus«iego, znak milą me į 
toda, uczy siła ruiynowa-' 


na. Pawia 8, parier, od 3—7. 
2953 , 


| A KORG H i 
qeparule. odnawiam antyk. 
(R, wszelkie roboty stolar, 
skie, pu cenach przystępnych 
Zgłoszenia: Stolarz, „Prasa“ 
Karmelicka 16. 2955 


pai na zabawy wypożycza 
zakład krawiecki „Szyk' 
Florjuńska 36, I. p. 2:50 


Zgubiono papiery wojskowe 
be t muzasowo zaOlnienie na 
„mę Eugeniusz P.temta r. 
1845, wydane przez P. K. U.. 
które unieważnia sę. 2937 


niaważuia się zgubioae do 
kumeuta wojskowe na na- 
zwisko El.asza Auvranamera 
w Krakowie. z93t 


g 
£ n enie na n:zwisko Piotr 
Bednarski, un cważnia się. 
28,7 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczei „Naprzód“ 


w cal: M. WJ 


ubione tymczasowe zwoł-, 


> 


axó1 Solecki, Kraków, Ko- 
pe nika 26, usisważniia 
skrade ouą kartę demobiliz. 
1920 r., wyda tą przez kancel 
Warst. rep. mund. w Białej. 
2595 

m 
neważniam zagubione ps- 
miery demobilizacjne r. 
1988. wystawione pr.ez 18 p 
p. na nazwisko Jakób Brzo- 
stowski. 2939 


jzras' Leb H schverg, Chrza- 
nów. unieważnia zgubiona 
kartę odroczenia. 2036 


Zwdiono czarną teczkę s*6- 
= rzaną, 2 metry skladane 
i notatki. Łiskawy znalazca 
„zechce oddać do biura „P:a- 
sy”, Karmelicka 16, za wy- 
nagrodzeniem. 2941 


tani ław Zurawski prof. gim. 
un eważnia skradziony mu 
do <ument wotskowy, wysla- 
wiony przez PAU. Kraków. ! 
2:42 i 

t= | 


usloną kartę demobilizac. ' 
na nazwisko Aozy Ko- 
Ski, wystawioną rzez 2 
legionów, unieważniam. 
2929 


| 


$ 
t 


| 


z 


tow 


p. 

Zgubione nabiery wojskowe 
| Ły ik Walenty, wystawie: 
ne w Wadowicach, unieważ 
niam. 28.1 


Kurs kroju b elzny I Kras OCZ,Zzny 
rozpoczn.e s.ę 15 


K. MARN LKI, ŻY 


Ael 


"rom ase 0 


Ratri AFR, Kraków. 
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a ma 


AMA diwi 
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2312 


gas oną karie powołani” 
na nazwisko Józef We- 
grzynek ur. 1895 w Izdebui- 
ku, wydaną w styczniu 1921 
przez PKU. Kraków, unie- 
ważnia się. 2956 


hy ark`aim *letsander podcbor. 

snit uniew.żnia kartę 
urlopowa. wystawioną w To- 
runiu, 20/XIH, 1924. 2940 


mlowaźniają zgubione lub 

skradz ose dokumenta 
wojskowe 1)Stanisław Skrzyp 
1289, Binik, p. Tarnów, 2) A- 
d m Wóże« 185», Jodłówka 
Tuchowska, 3) Jan Zdunek 
18.3, Uszew pow. Brzesko 
4) Górak Jan 1898. Żawada 
Uszewska p. Brzesko, 5) Nie- 
miec Wojciecu 189 i, Podgór- 
ska Wola p. Tarnow.  ż91Z 


Bezpiałnie 
ogłądać można 2716 
Tka mny Ludowe 


Krakow, 


Tanio 
maierjały bielski 


na utrania i kostjumy 
Kranów, Pow śle 10, Ilp. 


g 


31 


EJ 
= 
e 


rutego w pracować 
MIE, RYAEX L. 129 


+ ar meea -o 


tanilo! 


Powisle 10, Il piętro. 2. 
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|| KAMIENIE LITOGRAFICZNE 


LINJE MOSIĘŻNE 
KASZTY | RYGAŁY, 


NABESZŁY do Składów firmy 
JAKOB FAJANS i S-ka 
Warszawa. Senatorska 36 


tanaman M — nA AN 


Korespondenta 


polsko niemieckiego, piszącego biegle na maszynie, 


Stenotyp stki 


polsko-niemieckiej, piszące, biegle na maszynie oraz 


Urzecdnika 


z dłuższą praktyką spedycyjną poszukuje większe 
bturo spedycyine. 

Oterty z odpisami świadectw madsyłać należy do 

biura „Prasa“ ul. Karmelicka pod „J. L.“ 2888 


i. 


AE Radykalny środek na drezyznę! 
Riro Bielskiej Farbiarni R. PER:Ę AAKG 
£8 RR„AGW, ulica nrawoderzaz 68 
FARSUJE 
solidnie i najirwaiszem: farbami. 2931 


tanio, 


neama mae AL POT TYS M 


p 


KONKURS 
Powiatowa Kasa öhorych w Oikuszu 


ogłasza konkurs na 2 posady 


lekarz:-ordynatorów ambulatorjów: 


1. W osadze fabrycznej Klucze: posada dla kawalera do 
objęcia od dnia 1-go lutego b. r. z863 
W osadzie tabrycznej Ogrodzieniec, posada do obję 
cia od l-go marca b. r. Lekarz otrzyma w Ogrodzieńcu 
meszkanie trzecnpokojowe, w Kluczach kawa erskie. 
Warunki płacy zgodne zgodne z tmową ze Związkiem 
Lekarzy pow. Oskuskiego. Reflektu ący na objęcie po- 
sady w Kluczach, winni nadesłać podanie do dnia 25 sty- 
cznia, a na posadę w Ogrodzieńcu co 15 lutzgo. — 
Do podania należy dołączyć odpis uwierzytelaiony doku- 
mentu uprawniajacego do wykonywania praktyki lekar- 
skiej w Rzeczypospolitej, curriculum vitae, oraz podać 
osoby, któreby mogły udziel.ć reierencji. 


Dla kandydatów niezbędna znajomość położn'ctwa. 
WWwWWwWYWW 


e -i m m 


Oaręgowa Komenda Polcji Państwowej w Kra- 
kowie, ul. Siemiraczkiego, ogłasza niniejszem na 


..200002000200000000002000000%0500080| izień 27 stycznia br. o godz. 9 tej 


| 


w Krakgwie. 


OGŁOSZENIA DO 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„PRASA” 


KRAKOW. KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSUć. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOÓW RED. ! ADMIN, 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. © PRZYJMUJE 

WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ, 

| SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEN ŚCISŁE I SZYBKIE, 


+ OEEO "ZEP" EI COP ITA RECZ P SOP" CRENEYD 


m s 

: sg” OBUWIE TANIEJE! wg $ Ustny przet:r 

3 Na ogó Ee: E pa proteenoig otworzyłem $| i e g 

przy Ulicy slcz 44%, parter, fabryczny sk:ad, g aż 5 : = 

e sprzedaz obuwia pod gwarancją w najlevszym ga- w) na sprzednź w SE Ai = 

| tunku w różnycn fasonach po cenach labrycznych: g | wia l t. p. 

e t i męskie 46.0.0 Mp., damskie 39.100 Mp., iuksu- 4 Przystępuiący do licytacji m^ią złożyć dnia 

| a 45.000 Mp. za varę. j * |26 stycznia w Wydziale L. Osr. Kom :ndy wadjum 

8 _ Na prowiacię wysyłam za zaliczką. przy odbiorze $ | sokości 1.000 09u Me S : 

e 3 par francu; wystare y podać Nr bucika i lason. g | w WYSOKOŚCI i p 2 orty mundurowe 
| © Sprzedaż huriowua dia konsumówi sałaqów 6 można oglądać w daiacn 25 1 26 stycznia br. 
| 4 obuwia. 4 poważanie ¿|m euzy godz. 9 tą a 10 tą. 
| g 2727 wojciech LAZAROWIE i i Utrzymujący się przy licytacji, należyłość za 

s Dom Handlowy 'aranów, ui. Lubicz 24. soriy u.ści do 3ch dii po licviacji, surty ma 
| haiten SIEB app EE E E A A zabrać najoóżniej w ciqgu 10 ani. 2777 
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Redaktor odpowiedzialny: Steian Czerwieniec. 


Czsionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunaiewskicgo 5 (tel. 1310). 


